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KULTURA

PIŁKA NOŻNA

GM. ZBUCZYN

GMINA WODYNIE

Są miej sca, do któ rych je dzie się na kil ka go dzin, a wra ca z ba ga -
żem wspo mnień na dłu gie la ta. Ta kim miej scem jest Za gro da nad
Wit ką w Młyn kach – ro dzin ne go spo dar stwo, któ re łą czy kon takt
ze zwie rzę ta mi, edu ka cję i wy po czy nek w oto cze niu na tu ry.

STRO NA 11

W Boj miu, w ka me ral nej fi lii Gmin nej Bi blio te ki Pu blicz nej, war to
zo ba czyć wy sta wę fo to gra ficz ną „(Nie)zwy kły świat” au tor stwa
Re na ty Cho jec kiej. To uro dzo na i miesz ka ją ca w Sie dl cach au tor -
ka wspo mnień, wier szy i opo wia dań. STRO NA 12

W pierw szym me czu se zo nu 2026-27 Po goń Sie dl ce zre mi so wa ła
z ŁKS Łódź. – Mam nie do syt, bo uwa żam, że mo gli śmy ten mecz
wy grać - sko men to wał po spo tka niu Adam No coń, tre ner sie dlec -
kie go ze spo łu. STRO NA 15

Szkol ne za ple cza spor to we w Zbu czy nie i Krze sku -Kró lo wa Ni wa
przej dą grun tow ną mo der ni za cję. Gmi na Zbu czyn otrzy ma ła 350
tys. zł do fi nan so wa nia z pro gra mu “Szat nia na me dal”. To do sko -
na ła wia do mość dla uczniów, tre ne rów i wszyst kich mi ło śni ków
spor tu. STRO NA 8

Szatnie będą na medal

Tam, gdzie czas zwalnia 

Czatując na naturę

Inauguracyjny remis

Spra wa bu dzi emo cje od dłuż -
sze go cza su. W mar cu, kie dy ra -
da mia sta mia ła ob ra do wać
nad uchwa łą w spra wie wy ra że -
nia zgo dy na przy stą pie nie do
spo rzą dze nia tzw. Zin te gro wa -
ne go Pla nu In we sty cyj ne go dla
te go te re nu, miesz kań cy blo -
ków przy ul. Biesz czadz kiej
w Sie dl cach przy szli na se sję. Jak
opo wia da li, de we lo per chce za -
sło nić im wi dok z okien 7 -kon -
dy gna cyj ny mi blo ka mi, a wcze -
śniej prze ko nać mia sto, po no -
sząc kosz ty wy bu do wa nia dro gi
sta no wią cej prze dłu że nie ul. 22
Puł ku do skrzy żo wa nia z ul.
Mon te Cas si no. W po ło wie
kwiet nia prze ciw ni cy in we sty cji
wy sto so wa li do pre zy den ta i ra -
dy mia sta pe ty cję, pod któ rą
pod pi sa ło się po nad 800 osób.
Jak pi sa li, prze ra ża ich ska la pla -
no wa nej in we sty cji – wśród ni -
skiej za bu do wy jed no ro dzin nej
mia ły się po ja wić bu dyn ki do 21
m, co ich zda niem stwo rzy
zwar tą ścia nę blo ku ją cą do stęp
świa tła i na tu ral ny prze pływ
po wie trza. STRO NA 5

Jednogłośnie przeciwni
SIEDLCE
Miejscy radni już drugi rad decydowali o tym, czy rozpocząć procedurę
prowadzącą do pobudowania bloków w okolicach ul. 22 Pułku Piechoty
i ul. Henryka Guta.

Radni nie mieli wątpliwości.
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Szach-mat z plusem
FELIETON
Sto ję na przy stan ku i się nu dzę. My śle nie o tym, że
„MPK” zna czy „Mo że Przy je dzie Kie dyś”, jesz cze kil ka
mie się cy te mu za baw ne, dziś już nie po ma ga. Więc ga -
pię się na lu dzi i słu cham.
Więk szość znam, bo co ra no tłu ką się ze mną zbior ko -
mem z do mu do ro bo ty. Dziś nie ma wszyst kich – prze -
cież są wa ka cje, a wte dy siód ma ra no to dla uczniów
i stu den tów śro dek no cy. Jed nak tych dwóch wi dzę
pierw szy raz.
Ten wyż szy jest nie ogo lo ny, ale nie w ów non sza lanc ki
spo sób co wy kła dow cy uni wer sy tec cy al bo gwiaz do rzy
Pol sa tu. Ra czej w ta ki jak ofia ry bra ku ma szyn ki do go -
le nia. W te ma cie ko sme ty ków też trud no go uznać za
roz rzut ne go. Jesz cze nie śmier dzi, ale już roz ta cza woń
źle opła ca ne go in te li gen ta. A chwi lo wo tak że pa pie ro sa,
któ rym się co chwi lę za cią ga.
Dru gi to typ przy sa dzi ste go oku lar ni ka. Zza szkieł rzu ca
ta kie spoj rze nia, że ła two go wziąć za in for ma ty ka, księ -
go we go al bo urzęd ni ka skar bów ki, któ ry wła śnie wy bie -
ra się służ bo wo do piz ze rii.
– Pre mier się wy mik so wał – rzu ca wyż szy w prze strzeń
zim na we go po ran ka, ner wo wo sztach nąw szy się wy ro -
bem ty to nio wym.
Niż szy ob da rza go za cie ka wio nym spoj rze niem.
– Ten od „für Deutsch land“? – py ta.
– Nie, ten od rzą du tym cza so we go i przed tym cza so we -
go, co za chę cał do kon sump cji ry żu.
– Aha – od po wia da wła ści ciel oku la rów, ni to przyj mu -
jąc do wia do mo ści ko mu ni kat tam te go, ni to za chę ca jąc
go do roz wi nię cia my śli. Jed nak po nie waż nie uda je mu
się do cze kać roz wi nię cia, do py tu je: – Ale skąd się wy -
mik so wał, sko ro z rzą du go wy mik so wa li trzy na ste go
grud nia ro ku pa mięt ne go?
– Z par tii mat ki.
– Aha – po wta rza przy sa dzi sty, choć te raz już ce dząc sy -
la by. – A za co go tym ra zem wy mik so wa li?
– Za płu co – tłu ma czy spo koj nie ten z pa pie ro sem.
– Ja kie płu co?
Nie ogo lo ne mu za czy na się lek ko nie cier pli wić.
– Kil ka mie się cy te mu za pro po no wał, że on i je go ko le -
dzy bę dą dru gim płu cem par tii, że by ni by mo gła od dy -
chać peł ną pier sią. I pre zes się zgo dził, pew nie dla te go,
że do ce nia ro lę od dy cha nia w zdro wym try bie ży cia. Ty -
le że ten pre mier od ry żu w mię dzy cza sie do ko nał trans -
plan ta cji. Zna czy na nie pod le głość się wy bił i za pro sił na
gril la.
– Z tym płu cem się wy bił, tak?
– No tak. Zna czy sto wa rzy sze niem „Roz wój Plus”. – Te -
raz pa lacz wy raź nie się roz krę ca. – A pre ze so wi się to
nie spodo ba ło. I po sta no wił im od ciąć tlen od par tii.
„Kto nie jest z na mi, ten prze ciw ko nam” czy ja koś tak.
No to tam ten się po sta wił. I jak pre zes tym od płu ca ka -
zał pod pi sać li stę obec no ści, to nie pod pi sa li.
– Czy li ta kie bu ty – pod su mo wu je obuw ni czo nie pa lą cy.
Wy glą da na to, że te mat go in te re su je, ale nie we
wszyst kich aspek tach. – A w te re nie też płu co się wy bi ło
na nie pod le głość? – py ta więc rze czo wo.
– W dal szym tak. W oko li cy jest ko le żan ka te go pre mie -
ra, więc pre zes do niej nie przy je chał, choć go za po wia -
da ła.
– A u nas? Zna czy w Sie dl cach? – do py tu je nie wy so ki.
Po sia dacz za ro stu uśmie cha się z wy ra zem wyż szo ści.
– U nas „Roz wój Plus” nie ma szans – mó wi to nem eks -
per ta.
– Dla cze go?
– Bo u nas jest „Zgo da i Roz wój”. A to szach -mat dla
„Roz wo ju Plus” – pu en tu je wyż szy przed zga sze niem pa -
pie ro sa i wej ściem do au to bu su.

BAR TEK SZU MOW SKI

SIEDLCE
Na ul. Kleeberga
mieszkańców straszyło
zarośnięte przejście dla
pieszych. Przycisk
służący do wywołania
zielonego światła był
niemal całkowicie
zasłonięty przez bujną
roślinność.
Sprawdziliśmy, czy
zarządca drogi
zapomniał o tym
miejscu.

Do na szej re dak cji kil ka dni te -
mu zgło sił się za nie po ko jo ny
Czy tel nik, któ ry zwró cił uwa gę
na stan przej ścia dla pie szych
z sy gna li za cją świetl ną przy ul.
Kle eber ga. Pro blem do ty czył
przede wszyst kim przy ci sku,
któ ry trze ba na ci snąć, aby wy -
wo łać zie lo ne świa tło.

Prze dzie rać się przez za ro śla
Na zdję ciach, któ re prze ka zał

nam Czy tel nik, wi dać, że żół ty
przy cisk na słu pie sy gna li za to ra
nie mal zni ka wśród buj nej ro -
ślin no ści. Chwa sty, pną cza i roz -
ro śnię te krze wy wy ra sta ją ce zza
be to no we go ogro dze nia są sia -
du ją cej z przej ściem po se sji oplo -
tły słup, two rząc praw dzi wy zie -
lo ny mur. Przed na ci śnię ciem
przy ci sku pie szych cze ka do -
słow nie prze dzie ra nie się przez
za ro śla.

- Te go kla wi sza trze ba szu kać
jak igły w sto gu sia na - re la cjo -
no wał Sie dl cza nin. - Do ro sły

czło wiek so bie po ra dzi, ale co
z dzieć mi, oso ba mi star szy mi
czy z nie peł no spraw no ścia mi?
Dla nich do tar cie do przy ci sku to
nie la da wy zwa nie - do da wał
z iry ta cją.

To kwe stia bez pie czeń stwa
Zda niem na sze go Czy tel ni ka

pro blem nie ogra ni cza się wy -
łącz nie do es te ty ki: - Przej ście
z sy gna li za cją świetl ną na żą da -
nie ma za za da nie chro nić pie -
szych. Je śli przy cisk jest nie do -
stęp ny lub trud ny do zna le zie -
nia, lu dzie mo gą re zy gno wać
z je go uży cia i prze cho dzić przez
jezd nię na czer wo nym świe tle.
A to pro sze nie się o nie bez pie -
czeń stwo - oce nił.

Jak mó wił, szcze gól nie na ra -
żo ne są oso by nie wi do me i sła -
bo wi dzą ce, dla któ rych od na le -
zie nie przy ci sku w gąsz czu ro -
ślin no ści mo że być wręcz nie -
moż li we. Do dał przy tym, że in -
fra struk tu ra dro go wa po win na
być utrzy my wa na w sta nie za -
pew nia ją cym bez piecz ne ko rzy -
sta nie z niej przez wszyst kich
uczest ni ków ru chu.

Roz mów ca “Ży cia” nie miał
wąt pli wo ści: do szło do za nie -
dba nia ze stro ny za rząd cy dro gi.
- To sła bo o nim świad czy,
zwłasz cza że na uli cy Kle eber ga
na tę że niu ru chu jest spo re - za -
uwa żył. - Chy ba że ja kaś część
od po wie dzial no ści spo czy wa
rów nież na wła ści cie lu po se sji,
i chasz czy, któ re wy cho dzą za
ogro dze nie.

Nie tyl ko buj na ro ślin ność 
Kie dy opu bli ko wa li śmy ar ty -

kuł w tej spra wie na stro nie in -

ter ne to wej, więk szość ko men tu -
ją cych nie kry ła obu rze nia.
Oprócz pro ble mu z buj ną ro ślin -
no ścią przy przej ściu, miesz kań -
cy zwra ca li uwa gę na jesz cze in -
ny aspekt: sze ro kość chod ni ka
w tym miej scu. - Zmie ścić się
tam z wóz kiem dzie cię cym, nie
wjeż dża jąc na uli cę, jest nie moż -
li we. W zi mie tak tam śli sko, że
nikt na wet nie my śli iść do te go
przy ci sku - grzmia ła jed na z in -
ter nau tek. Wtó ro wa ła jej in na
Sie dl czan ka: - Też uwa żam, iż nie
dość, że płot, na któ rym do dat -
ko wo krzew ro śnie, za sła nia wi -
docz ność, to chod nik jest tak wą -
ski, że cięż ko jest przejść. Trze ba
uwa żać na sa mo cho dy. Uwa -
żam, że po win ni zro bić coś z tym
chod ni kiem. Nie waż ne, ja ka po -
ra ro ku, w tym miej scu jest pro -
blem.

In ter nau ci zwra ca li rów nież
uwa gę na, ich zda niem, złe
umiej sco wie nie słu pów sy gna li -
za cyj nych na przej ściach dla pie -
szych w in nych czę ściach mia -
sta. - To jest dra mat. Czę sto są
ulo ko wa ne w ta kich miej scach,
że lu dzie na wet nie za uwa ża ją,
że da ne przej ście jest “kli ka ne”.
Cho ciaż by przy wię zie niu na Ar -
mii Kra jo wej. Idąc od stro ny
PKP, trze ba mi nąć przej ście, że -
by wci snąć gu zik. Oso by star sze
ma ją pro blem, bo nie raz za nim
doj dą do te go przej ścia, świa tło
zmie nia się już na czer wo ne - za -
uwa ży ła jed na z ko men tu ją cych.
I zwró ci ła się z py ta niem: - Czy
nie moż na zro bić ja kie goś słup -
ka, na któ rym za mon to wa no by
przy cisk? Dla przy kła du przy ra -
tu szu są dwa przy ci ski dla pie -
szych i do dat ko wo dla prze jaz du

ro we ro we go, czy li aż 3 przy ci ski
po jed nej stro nie uli cy do jed ne -
go przej ścia. A przy wię zie niu le -
d wo je den i to tak bez na dziej nie
ulo ko wa ny.

Zda niem ko lej nej z in ter nau -
tek, “złe doj ście do przy ci sków”
jest rów nież na ul. War szaw -
skiej, w po bli żu jed ne go z mar -
ke tów. - Świa tło po win no się
tam zmie nić au to ma tycz nie - za -
uwa ży ła ko bie ta. 

Kto jest od po wie dzial ny?
W spra wie za ro śnię te go przej -

ścia dla pie szych na ul. Kle eber ga
zwró ci li śmy się do za rząd cy dro -
gi, czy li Wy dzia łu Dróg Urzę du
Mia sta. Chcie li śmy wie dzieć, kie -
dy te ren przy przej ściu zo sta nie
upo rząd ko wa ny i dla cze go do tej
po ry do pusz czo no do tak buj ne -
go roz ro stu ro ślin no ści w new -
ral gicz nym miej scu. Po na szej
in ter wen cji upo rząd ko wa no te -
ren.

Kie dy na na szej stro nie opu -
bli ko wa li śmy zdję cie przej ścia
dla pie szych po in ter wen cji
służb, in ter nau ci za czę li wska zy -
wać na stęp ne lo ka li za cje, któ re,
ich zda niem, rów nież wy ma ga -
ły by po dob nej in ge ren cji. - Nie le -
piej wy glą da ścież ka ro we ro wa
pod wia duk tem łu kow skim - za -
uwa żył je den z miesz kań ców. In -
ny z Sie dl czan zwró cił uwa gę na
przej ście na ul. Ja gieł ły, tuż obok
ul. 11 li sto pa da: - Bez świa teł, ale
z pa sem zie le ni, na któ rym są za -
sia ne kwia ty. Kwia ty su per po -
mysł, ale ogra ni cza ją wi docz -
ność. Już 2 ra zy ostro ha mo wa -
łam, bo kwia ty tak wy ro sły, że
nie wi dać lu dzi chcą cych
przejść. KIN GA OCHNIO
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Życie w regionie

Przejście na ul. Kleeberga przed naszą naszą interwencją i po niej.

F
O

T
.:

 K
O

eprasa.pl 7f4e5e1886



SIEDLCE
Iza Naumiuk,
tegoroczna
absolwentka I LO im.
Prusa w Siedlcach,
odniosła sukces na 37.
Międzynarodowej
Olimpiadzie
Biologicznej w Wilnie.
Gratuluje jej prezydent
miasta, a dyrektor
liceum cieszy się, że
w tym roku obrodziło
olimpijczykami. 

Jak mó wi Iza, bio lo gia od za -
wsze by ła czymś, co ją po cią ga -
ło.

„Zo sta nę le ka rzem”
– Już ja ko ma ła dziew czyn ka

czy ta łam książ ki przy rod ni cze,
na przy kład cykl „Ne la Ma ła Re -
por ter ka” – przy po mi na so bie
z uśmie chem. – Co praw da na
po cząt ku szko ły pod sta wo wej
bra łam udział w kon kur sach hi -
sto rycz nych i mia łam spo re suk -
ce sy, ale mniej wię cej w siód mej
kla sie wszyst ko się zmie ni ło.
Trwa ła pan de mia CO VID-19,
więc w me diach du żo mó wio no
o pra cy le ka rzy. Tak za czę ło się
mo je głęb sze za in te re so wa nie
bio lo gią i przy go da z kon kur sa -
mi bio lo gicz ny mi. Wte dy też po -
ja wi ła się myśl, że w przy szło ści
zo sta nę le ka rzem.

Kie dy Iza Na umiuk uzna ła,
że me dy cy na mo że być dzie dzi -
ną, z któ rą zwią że przy szłość,
za bra ła się do pra cy. – Za czę -
łam uczest ni czyć w róż nych
warsz ta tach na uczel niach, tu,
na miej scu, czy w War sza wie,
że by po znać na ukę od bar dziej
prak tycz nej stro ny. Na przy -
kład pod czas dni otwar tych na
Uni wer sy te cie w Sie dl cach
uczest ni czy łam w warsz ta tach
bio lo gicz nych, gdzie mo głam
po zna wać pra cę w la bo ra to -
rium. Dzię ki te mu już w I kla -
sie li ceum wy izo lo wa łam DNA!
– do da je z du mą.

Tym li ceum był „Prus”,
gdzie uczy ła się w kla sie bio lo -
gicz no -che micz nej. – Ale już
wcze śniej wie dzia łam, że bę dę
chcia ła wy star to wać w olim -
pia dzie bio lo gicz nej, więc w za -
sa dzie od po cząt ku kon se -
kwent nie się przy go to wy wa -
łam. Po kil ku la tach za de kla ro -
wa łam, że chcia ła bym wziąć

udział, i wte dy szko ła mnie
zgło si ła, a uczą ca bio lo gii Re -
na ta Socz kie wicz bar dzo mnie
wspie ra ła – mó wi. 

Że by zo stać za kwa li fi ko wa -
nym do pierw sze go eta pu
olim pia dy bio lo gicz nej, trze ba
zgło sić te mat pra cy ba daw czej.
– Ja wy ko na łam ta kie pra ce już
wcze śniej, w cza sie wa ka cji
– zdra dza Iza Na umiuk. – Obie
do ty czy ły ki sze nia wa rzyw. Ki -
si łam je z do dat kiem tzw. kul -
tur star te ro wych. To pro duk ty
ko mer cyj ne, do stęp ne na przy -
kład on li ne, któ re za wie ra ją
bak te rie kwa su mle ko we go
i dzię ki te mu wa rzy wa ki szą
się efek tyw niej. Te pro duk ty są
głów nie wy ko rzy sty wa ne
w prze my śle, a ja swo imi ba da -
nia mi tro chę wpro wa dzi łam je
do do mów. W pierw szej pra cy
spraw dza łam też wpływ stę że -
nia so li, więc obie sta no wią już
dość spój ny pro jekt.

Brzmi po waż nie? A to nie
wszyst ko, bo ba da nia kosz to -
wa ły sie dlec ką olim pij kę spo ro
wy rze czeń. – Po przed nie wa ka -
cje sku pia łam się wy łącz nie na
nich i ni gdzie wte dy nie wy jeż -
dża łam – opo wia da. – Ale dzię -
ki te mu mia łam pra cę ba daw -
czą, któ ra by ła fak tycz nie na
dość wy so kim po zio mie na -
uko wym jak na uczen ni cę li -
ceum. I mo głam być z niej bar -
dzo dum na. Oprócz przy go to -
wań do olim pia dy wzię łam
rów nież udział w kon fe ren cji
na uko wej, pod czas któ rej za -
pre zen to wa łam wy ni ki swo ich
ba dań. Pla kat, przy go to wa ny
wspól nie z mo im men to rem,
zdo był I miej sce, co by ło dla
mnie du żą mo ty wa cją do dal -
sze go roz wo ju na uko we go.

Co raz po waż niej
Iza jest 2 -krot ną lau re at ką

Ogól no pol skiej Olim pia dy Bio -
lo gicz nej. Za dru gim ra zem,
w kla sie ma tu ral nej, za ję ła trze -
cie miej sce i dzię ki te mu za kwa -
li fi ko wa ła się do te amu na olim -
pia dę mię dzy na ro do wą.

Nim do te go do szło, po zgło -
sze niu te ma tu pra cy ba daw czej
trze ba by ło wziąć udział w 1,5 -
go dzin nym eta pie szkol nym,
skła da ją cym się z 45 py tań wie -
lo krot ne go wy bo ru. Po nim na -
stę po wał już bar dziej po waż ny,
bo 3 -go dzin ny etap okrę go wy
na wy dzia le bio lo gii w War sza -
wie. Też był te stem wie lo krot -
ne go wy bo ru, ale w tym ro ku,
w stycz niu, po ja wi ły się tak że

za da nia prak tycz ne, do ty czą ce
owo ców.

Mię dzy 18 a 20 kwiet nia na
Wy dzia le Bio lo gii Uni wer sy te tu
War szaw skie go od by ły się za -
wo dy cen tral ne 55. Olim pia dy
Bio lo gicz nej. – By ło po waż niej.
Naj pierw ry wa li zo wa li śmy w ra -
mach pra cow ni prak tycz nych
(zoo lo gicz na, bio che micz na, bo -
ta nicz na i bio in for ma tycz na,
któ ra łą czy róż ne me to dy in for -
ma tycz ne z bio lo gią). Ko lej ne go
dnia roz wią zy wa li śmy test teo -
re tycz ny, któ ry skła dał się z py -
tań wie lo krot ne go wy bo ru i py -
tań otwar tych. Na stęp nie każ de
z nas bro ni ło swo jej wy ko na nej
wcze śniej pra cy ba daw czej. Te -
mat mo jej brzmiał: „Po rów na -
nie wpły wu ko mer cyj nych star -
te rów bak te ryj nych na efek tyw -
ność ki sze nia mar chwi i ka pu -
sty” – re la cjo nu je Iza.

Du że wy zwa nie i zna jo mo ści
Od 12 do 19 lip ca trwa ła

w Wil nie 37. Mię dzy na ro do wa
Olim pia da Bio lo gicz na po ha -
słem: „Na tu ra – kul tu ra
– wspól no ta”. Wzię ło w niej
udział po nad 300 naj zdol niej -
szych uczniów śred nich bli sko
z 80 kra jów. Pol skę re pre zen -
to wa ły 4 oso by, w tym Sie dl -
czan ka, któ ra za ję ła trze cie
miej sce w kra ju.

Uczest ni ków znów cze ka ły
la bo ra to ria eg za mi na cyj ne. Już
sa me ich na zwy bu dzą sza cu -
nek: bio lo gia mo le ku lar na
i bio che mia, fi zjo lo gia zwie -
rząt, mor fo lo gia i sys te ma ty ka
zwie rząt oraz bio lo gia ob li cze -
nio wa ro ślin. – W roz wią zy wa -
niu za dań po ma ga ła zna jo -
mość in nych dzie dzin niż bio -
lo gia. Po ja wi ła się na przy kład
sta ty sty ka, więc przy da wa ły
się umie jęt no ści ma te ma tycz -
ne – zdra dza Iza.

Jak mó wi, mię dzy na ro do wa
olim pia da bio lo gicz na by ła dla
niej du żym wy zwa niem.
– Kon ku ren cja by ła bar dzo sil -
na, ale at mos fe ra nie zwy kle
przy ja zna– za strze ga. – Chy ba
jed no czy ła nas wspól na pa sja.
Choć prze cież bra li śmy udział
w kon kur sie, po mię dzy dnia -
mi te sto wy mi czy na wet w cza -
sie te stów nie czu łam na ple -
cach od de chów ry wa li.

Do wo dzi te go fakt, że za wią -
za ła w Wil nie no we zna jo mo -
ści. – Mam kon takt do in nych
uczest ni ków z wie lu kra jów
świa ta i mam na dzie ję, że
utrzy ma my kon takt.

Wiel kie osią gnię cie
Iza wy je cha ła z 37. Mię dzy na -

ro do wej Olim pia dy Bio lo gicz nej
z brą zo wym me da lem. I nie by -
ła od osob nio na, bo w tym ro ku
pol ska dru ży na przy wio zła 2 ra -
zy sre bro (Oli wia Mar czew ska
z War sza wy i Li wia Bre dow z Po -
zna nia) oraz 2 ra zy brąz (oprócz
Sie dl czan ki tak że Wik tor Gó rec -
ki z Bia ło brze gów).

– Wszy scy bar dzo mi gra tu lo -
wa li. By li szczę śli wi, że uda ło mi
się zajść tak da le ko – mó wi Iza
Na umiuk. Po czym do da je: – Za -
rów no szko ła, jak i ro dzi ce nie -
zwy kle mnie wspie ra li w ca łej
tej dro dze, więc my ślę, że jest to
też po nie kąd suk ces osób, któ re
by ły ze mną.

Izie na Fa ce bo oku po gra tu lo -
wał To masz Ha pu no wicz, pre -
zy dent Sie dlec. „To ogrom ne
osią gnię cie i pięk na wi zy tów ka
na sze go mia sta na świe cie. Izo,
wiel kie bra wa i gra tu la cje! Po -
wo dze nia w re ali za cji ko lej nych
na uko wych ma rzeń” – na pi sał.

Dum na z na szej brą zo wej
me da list ki jest też Ani ta Woź ni -

ca, dy rek tor sie dlec kie go „Pru -
sa”. Jej wy nik na zwa ła na stro -
nie in ter ne to wej szko ły „nie -
zwy kłym osią gnię ciem, wy ma -
ga ją cym ta len tu, wy trwa ło ści
i bar dzo cięż kiej pra cy. A w roz -
mo wie z „Ży ciem” zdra dza, że
Iza zaj mu je po cze sne miej sce
na li ście uczniów I LO, któ rzy
w mi ja ją cym ro ku od nie śli suk -
ces. Zna leź li się tam: rów nież te -
go rocz ni ab sol wen ci Adam
Gnat – zwy cięz ca ogól no pol -
skiej XXIV Olim pia dy Zna jo mo -
ści Afry ki, Piotr Nie mir ka – fi na -
li sta IV Ogól no pol skiej Olim pia -
dy Wie dzy o Fi nan sach i Na ta lia
Fi li po wicz – fi na list ka LII Olim -
pia dy Wie dzy Tech nicz nej,
a wresz cie naj młod sza, dru go -
kla sist ka Ma ja Mo czy dłow ska
– fi na list ka LVI Olim pia dy Li te -
ra tu ry i Ję zy ka Pol skie go.

Ape tyt na ba da nia
Z brą zo wym me da lem w kie -

sze ni Iza nie mu si się już mar -
twić o wy ma rzo ne stu dia. Ja ko
lau re at ka olim pia dy bio lo gicz -
nej ma wstęp na wie le uczel ni

me dycz nych. – W tym na War -
szaw ski Uni wer sy tet Me dycz ny,
gdzie się wy bie ram. Oczy wi ście
na kie ru nek le kar ski – zdra dza.

A co da lej? – Mo im ce lem na
naj bliż sze la ta na pew no jest
to, że by łą czyć stu dia le kar skie
z ja kąś for mą pra cy na uko wej.
Być mo że uda mi się udzie lać
w ko łach na uko wych, pi sać
pra ce ba daw cze czy ro bić ja kieś
wła sne ba da nia. Dziś naj bar -
dziej po do ba mi się on ko lo gia
al bo en do kry no lo gia. Wi dzę
sie bie ja ko ko goś wy my śla ją ce -
go spo so by, jak le czyć lu dzi,
a więc w pra cy w la bo ra to rium
z in ter dy scy pli nar nym ze spo -
łem – od po wia da.

Iza Na umiuk chcia ła by ro bić
coś, co bę dzie jej spra wiać du żą
przy jem ność pod czas stu diów,
i speł niać się w tym. – A je śli to
w przy szło ści do pro wa dzi mnie
do Na gro dy No bla z me dy cy ny,
nie bę dę mia ła nic prze ciw ko
– koń czy z tym sa mym uśmie -
chem, z któ rym za czę ła swo ją
od po wiedź.

BAR TOSZ SZU MOW SKI

SIEDLCE
Kilka dni temu
w Siedlcach rozegrały
się wydarzenia wprost
rodem
z amerykańskiego
filmu. Zaczęło się od
mężczyzny w kryzysie
emocjonalnym,
uratowanego niemal
spod kół
nadjeżdżającego
pociągu. Potem była
interwencja policji. Ale
wcale się na niej nie
skończyło.

Jak re la cjo nu je kom. Ewe li na
Ra do my ska, ofi cer pra so wy
Ko men dy Miej skiej Po li cji, 21
lip ca ok. godz. 19.00 po li cjan ci
z Ze spo łu Wy wia dow cze go Wy -
dzia łu Pa tro lo wo -In ter wen cyj -
ne go zo sta li skie ro wa ni przez
ofi ce ra dy żur ne go w re jon sta -
cji ko le jo wej Sie dl ce Za chod -
nie. Ze zgło sze nia wy ni ka ło, że
naj praw do po dob niej znaj du je
się tam męż czy zna w kry zy sie
emo cjo nal nym, któ re go ży cie
i zdro wie mo że być za gro żo ne.

Spraw dza jąc te ren, funk cjo -
na riu sze za uwa ży li ok. 500 m
od sta cji syl wet kę na to ro wi -
sku. Na tych miast ru szy li w jej
kie run ku. Gdy do jazd ra dio wo -
zem oka zał się nie moż li wy, po -

li cjan ci po bie gli wzdłuż na sy -
pu ko le jo we go i wbie gli na to -
ro wi sko.

W trak cie in ter wen cji oka za ło
się, że li czy się każ da chwi la, bo
po to rach wła śnie nad jeż dżał po -
ciąg. - Dzię ki zde cy do wa nej i na -
tych mia sto wej re ak cji funk cjo -
na riu sze spro wa dzi li męż czy znę
w bez piecz ne miej sce, za po bie -
ga jąc tra ge dii. O ca łej sy tu acji po -
in for mo wa li ofi ce ra dy żur ne go,
któ ry skie ro wał na miej sce ze -
spół ra tow nic twa me dycz ne go.
Po udzie le niu nie zbęd nej po mo -
cy męż czy zna zo stał prze ka za ny
ra tow ni kom – in for mu je pa ni
rzecz nik.

Na tym spra wa jed nak się
nie skoń czy ła. Pod czas spo rzą -

dza nia do ku men ta cji po li cjan -
ci otrzy ma li in for ma cję, że
męż czy zna uciekł z ka ret ki
i po biegł w nie zna nym kie run -
ku. Na tych miast po je cha li
w oko li ce szpi ta la, gdzie za -
uwa ży li go idą ce go chod ni -
kiem. Za trzy ma li ra dio wóz
w bez piecz nym miej scu, na -
wią za li z nim kon takt i unie -
moż li wi li uciecz kę. O sy tu acji
po now nie po wia do mi li ofi ce ra
dy żur ne go, któ ry skie ro wał na
miej sce ko lej ny ze spół ra tow -
nic twa me dycz ne go. Dla pew -
no ści po li cjan ci udzie li li ra tow -
ni kom asy sty pod czas bez -
piecz ne go do pro wa dze nia
męż czy zny do pla ców ki me -
dycz nej.

- Ta in ter wen cja po ka zu je,
jak ogrom ne zna cze nie ma
szyb ka re ak cja i współ pra ca
służb w sy tu acjach za gro że nia
ży cia. Dzię ki czuj no ści oso by
zgła sza ją cej oraz pro fe sjo nal -
ne mu dzia ła niu po li cjan tów
męż czy zna otrzy mał po moc
na czas – ko men tu je kom.
Ewe li na Ra do my ska.

I ape lu je w imie niu po li cji:
– Pa mię taj: re aguj, gdy wi dzisz
nie po ko ją ce sy gna ły. Kry zys
emo cjo nal ny mo że do tknąć
każ de go. Oso by prze ży wa ją ce
trud no ści czę sto zmie nia ją
swo je za cho wa nie, wy co fu ją
się z kon tak tów, tra cą za in te -
re so wa nie co dzien ny mi spra -
wa mi, mó wią o bez na dziei,

roz sta niu lub śmier ci al bo po -
dej mu ją ry zy kow ne za cho wa -
nia. Ta kich sy gna łów nie na le -
ży lek ce wa żyć. Je że li za uwa -
żysz, że ktoś z Two ich bli skich
lub zna jo mych mo że po trze bo -
wać po mo cy: po roz ma wiaj z tą
oso bą i okaż jej wspar cie nie
po zo sta wiaj jej sa mej, je śli ist -
nie je za gro że nie dla jej ży cia
lub zdro wia i nie oba wiaj się
po wia do mić służb ra tun ko -
wych, dzwo niąc pod nu mer
alar mo wy 112. Cza sa mi je den
te le fon i szyb ka re ak cja mo gą
ura to wać czy jeś ży cie. W sy tu -
acjach kry zy so wych nie bądź
obo jęt ny. Two ja po moc mo że
oka zać się bez cen na.

OPR.: BS

Nasza medalistka

Dwa razy wykazali się refleksem
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Iza Naumiuk (druga od lewej w pierwszym rzędzie) z polską reprezentacją w Wilnie.

F
O

T
.:

 
A

R
C

H

eprasa.pl 7f4e5e1886



4 | 31 lip ca 2026  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

eprasa.pl 7f4e5e1886



SIEDLCE
Miejscy radni już drugi
rad decydowali o tym,
czy rozpocząć
procedurę prowadzącą
do pobudowania
bloków w okolicach ul.
22 Pułku Piechoty i ul.
Henryka Guta.

Spra wa bu dzi emo cje od dłuż -
sze go cza su.

Sa me za rzu ty
W mar cu, kie dy ra da mia sta

mia ła ob ra do wać nad uchwa łą
w spra wie wy ra że nia zgo dy na
przy stą pie nie do spo rzą dze nia
tzw. Zin te gro wa ne go Pla nu In -
we sty cyj ne go dla te go te re nu,
miesz kań cy blo ków przy ul.
Biesz czadz kiej w Sie dl cach
przy szli na se sję. Jak opo wia -
da li, de we lo per chce za sło nić
im wi dok z okien 7 -kon dy gna -
cyj ny mi blo ka mi, a wcze śniej
prze ko nać mia sto, po no sząc
kosz ty wy bu do wa nia dro gi
sta no wią cej prze dłu że nie ul.
22 Puł ku do skrzy żo wa nia z ul.
Mon te Cas si no. Na se sji urzęd -
ni cy miej scy uspo ka ja li, że

spra wa jest na po cząt ko wym
eta pie. Jak do da li, je śli ra da
zde cy du je się na stwo rze nie
ZPI, na stą pią: ne go cja cje z de -
we lo pe rem, umo wa urba ni -
stycz na, wy ło że nie pla nu
i ewen tu al ne skła da nie uwag
do nie go przez miesz kań ców.

W po ło wie kwiet nia prze ciw -
ni cy in we sty cji wy sto so wa li do
pre zy den ta i ra dy mia sta pe ty -
cję, pod któ rą pod pi sa ło się po -
nad 800 osób. Jak pi sa li, prze ra -
ża ich ska la pla no wa nej in we -
sty cji – wśród ni skiej za bu do wy
jed no ro dzin nej mia ły się po ja -
wić bu dyn ki do 21 m, co ich zda -

niem stwo rzy zwar tą ścia nę
blo ku ją cą do stęp świa tła i na tu -
ral ny prze pływ po wie trza. I do -
da wa li, że in we stor chce mak sy -
mal nie za gę ścić za bu do wę kosz -
tem zie le ni, „osa czo ne” dział ki
stra cą na war to ści, a za bu do wa
„okno w okno” bę dzie ozna czać
sta ły wgląd se tek no wych są sia -
dów w ich ży cie. Na do da tek no -
we blo ki mo gą prze sło nić do mi -
nu ją cy w oko li cy ko ściół Bo że go
Cia ła, psu jąc es te ty kę dziel ni cy.

Au to rzy pi sma za uwa ży li też,
że po zba wio ne chod ni ków wą -
skie ulicz ki w tej oko li cy już te -
raz są prze cią żo ne. Na pływ se -

tek no wych aut i cięż kie go
sprzę tu bu dow la ne go gro zi
znisz cze niem na wierzch ni
i uszko dze niem pod ziem nych
rur, a prze kształ ce nie śle pych
uli czek w tra sy prze lo to we
zmniej szy bez pie czeń stwo dzie -
ci i se nio rów.

Kres ne go cja cji
Te mat wró cił po kil ku ty go -

dniach. Pre zy dent Ha pu no wicz
mó wił „Ży ciu”, że w trak cie ne -
go cja cji zgło sił in we sto ro wi
uwa gi urzę du mia sta co do
zmian na tych dział kach, któ re
za pla no wał in we stor, i zwią za -
ne z ni mi wąt pli wo ści for mal -
ne. – Prze ka za li śmy też uwa gi
z pe ty cji miesz kań ców. Mie li -
śmy wie le za strze żeń, któ re do -
ty czy ły nie tyl ko licz by kon dy -
gna cji, ale też np. ure gu lo wa -
niem sta nu praw ne go dzia łek
ob ję tych pla nem i wie le in nych,
któ re pod no si li śmy na pierw -
szym eta pie ne go cja cji. Po nie -
waż są du że wąt pli wo ści for -
mal no -praw ne co do dal sze go
pro ce do wa nia wnio sku, zde cy -
do wa łem się sko rzy stać
z upraw nień, któ re da je mi
usta wa, i ze rwać ne go cja cje
– re la cjo no wał. Jak do da wał,
for mal nie za koń czo ny jest tyl ko

te mat wnio sku, któ re go do ty -
czy ły ne go cja cje.

Bez dia lo gu
Na lip co wej se sji ra da Mia sta

Sie dl ce po now nie de cy do wa ła
w spra wie wy ra że nia zgo dy na
przy stą pie nie do spo rzą dze nia
zin te gro wa ne go pla nu in we sty -
cyj ne go dla re jo nu ul. 22 Puł ku
Pie cho ty i ul. Hen ry ka Gu ta
w Sie dl cach i ne go cja cji w tej
spra wie. Wszyst ko dla te go, że
in we stor zło żył ko lej ny wnio sek
w tej spra wie.

Rad ni jed nak nie oka za li en -
tu zja zmu. – Na po sie dze niu
Ko mi sji Go spo dar ki Ko mu nal -
nej by li obec ni przed sta wi cie le
miesz kań ców te go re jo nu. Mo -
gli śmy się od nich do wie dzieć,
że nie by ło ja kiej kol wiek pró by
dia lo gu ze stro ny wy ko naw cy
– mó wił Ro bert Szcze pa nik.
Po dob ne zda nie wy ra zi ła Mar -
le na Pu zia.

– Nie wie le po zy tyw ne go wi -
dzę w pro jek cie tej uchwa ły, po -
za tym, że coś się dzie je w tym
te re nie – do dał wi ce prze wod ni -
czą cy Hen ryk Nie dziół ka. Zwró -
cił przy tym uwa gę, że wnio sek
de we lo pe ra pro po nu je tzw. bu -
do wę ka ska do wą pla no wa nych
bu dyn ków. A Piotr Ka raś do dał:

– Ale znów ma my 7 kon dy gna -
cji, a to dzia ła na miesz kań ców
jak płach ta na by ka.

Pod czas dys ku sji głos za brał
też rad ny Wal de mar Ka miń ski.
– Miesz kań cy py ta ją co da lej. Bo
je śli dziś za gło su je my na „tak”,
są go to wi ze brać jesz cze wię cej
pod pi sów pod pe ty cją – re la cjo -
no wał.

Wszyst kim od po wie dział
pre zy dent Ha pu no wicz: – Co
da lej? Je że li pań stwo nie po dej -
mą tej uchwa ły, in we stor ma
pra wo bu do wać w tym miej -
scu na pod sta wie obo wią zu ją -
ce go pla nu za go spo da ro wa nia
prze strzen ne go. Mó wi on o du -
żo niż szej in ten syw no ści za bu -
do wy i mak sy mal nie 4 kon dy -
gna cjach.

Gdy do szło do gło so wa nia,
Ra da Mia sta Sie dl ce nie mia ła
wąt pli wo ści. Prze ciw przy stą -
pie niu do spo rzą dza nia ZPI
w stra wie re jo nu ul. 22 Puł ku
Pie cho ty i ul. Hen ry ka Gu ta by li
wszy scy obec ni na se sji.
W związ ku z tym nie od by ło się
gło so wa nie nad uchwa łą o wy -
zna cze niu przed sta wi cie la ra dy
do udzia łu w ne go cja cjach po -
prze dza ją cych za war cie umo wy
urba ni stycz nej w za kre sie pla -
nu. BAR TOSZ SZU MOW SKI

Jednogłośnie przeciwni

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl
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GMINA
SIEDLCE
Zakończyła się budowa
nowoczesnego
centrum
przesiadkowego
w Nowych Iganiach.
Inwestycja nie tylko
usprawni komunikację,
ale stawia również na
ekologię. 

Cen trum prze siad ko we w No -
wych Iga niach to punkt stra te -
gicz ny na lo kal nej ma pie no -
wych miejsc po sto jo wych.
Przy go to wa na prze strzeń roz -
wią że wie lo let ni pro blem stre -
fy par kin go wej szcze gól nie
pod czas uro czy sto ści pa trio -
tycz nych przy Po mni ku Bi twy
pod Iga nia mi, a tak że wy da -
rzeń kul tu ral nych i ro dzin nych
w świe tli cy wiej skiej. 

Nie tyl ko miej sca 
par kin go we
- Nie za go spo da ro wa ny wcze -

śniej te ren, któ ry funk cjo no -
wał ja ko uciąż li wy punkt na
ma pie miej sco wo ści, zo stał
upo rząd ko wa ny, grun to wa nie
oczysz czo ny i zre wi ta li zo wa ny,
aby stać się es te tycz ną prze -
strze nią ko mu ni ka cyj ną. Pro -
blem znik nął, a miesz kań cy zy -
ska li no we miej sca par kin go -
we i ro we ro we - mó wi wójt

gmi ny Sie dl ce Hen ryk Bro dow -
ski. No we cen trum prze siad ko -
we za pro jek to wa no z my ślą
o kom for cie i zrów no wa żo -
nym roz wo ju w oko li cy. W ra -
mach in we sty cji po wsta ło po -
nad 50 miejsc par kin go wych
dla sa mo cho dów oso bo wych,
2 sta no wi ska dla sa mo cho dów

cię ża ro wych, wia ta przy stan -
ko wa i ła wecz ki, de dy ko wa ny
po stój dla ro we rów ze sta cją
na praw czą, a wszyst ko za pro -
jek to wa ne z wy ko rzy sta niem
od na wial nych źró deł ener gii. 

War tość tej in we sty cji wy no -
si 1 291 500,00 zł.

Nie tyl ko No we Iga nie
- W ra mach za da nia zre ali zo -

wa li śmy po wsta nie cen trum
prze siad ko we go w No wych Iga -
niach, po wsta nie ścież ki pie szo -
ro we ro wej w Ostrów ku oraz
wy mia nę wiat przy stan ko wych
na te re nie gmi ny, a ostat nim
punk tem re ali za cji bę dzie po -

wsta nie cen trum prze siad ko -
we go w Sta rym Opo lu, w po bli -
żu sta cji ko le jo wej. Ca łość pro -
jek tu ma na ce lu uspraw nie nie
ko mu ni ka cji ca łe go ob sza ru
wiej sko -miej skie go na szych
miesz kań ców - do da je wójt Bro -
dow ski. Za da nie Bu do wa Cen -
trum Prze siad ko we go w No -

wych Iga niach zo sta ło zre ali zo -
wa ne w ra mach pro jek tu
“Zrów no wa żo na mo bil ność
miej ska na te re nie Miej skie go
Ob sza ru Funk cjo nal ne go Mia -
sta Sie dl ce”, w ra mach pro gra -
mu Fun du sze Eu ro pej skie dla
Pol ski Wschod niej.

MAT. OPR.

POWIAT
SIEDLECKI
Powiat Siedlecki po raz
kolejny gości
wolontariuszy
z amerykańskiej
organizacji Global
Volunteers.
Wieloletnia
współpraca
zaowocowała kolejną
edycją wakacyjnych
zajęć językowych.

Po ma ga ją one dzie ciom i mło -
dzie ży roz wi jać umie jęt no ści ję -
zy ko we, po zna wać kul tu rę USA
i prze ła my wać ba rie ry w ko mu -
ni ka cji. Po byt wo lon ta riu szy
tra dy cyj nie roz po czął się od
spo tka nia w Sta ro stwie Po wia -
to wym w Sie dl cach. 7 lip ca przy -
wi tał ich Sta ro sta Sie dlec ki Ka -
rol Tchó rzew ski. Spo tka nie by ło
nie tyl ko oka zją do roz mów
o współ pra cy, ale tak że po twier -
dze niem, jak waż na i po trzeb na
jest ta ini cja ty wa dla lo kal nej
spo łecz no ści.

Wo lon ta riu sze pro wa dzą za -
ję cia ję zy ko we, udo wad nia jąc,
że na uka an giel skie go mo że być

cie ka wa, swo bod na i peł na
ener gii. Po przez gry, roz mo wy
i wspól ne ak tyw no ści dzie ci
i mło dzież uczą się na tu ral nej
ko mu ni ka cji, prze ła mu ją ba rie -
ry ję zy ko we oraz na bie ra ją pew -
no ści sie bie.

Choć warsz ta ty od lat ko ja -
rzo ne są z ko lo nia mi w Rey -
mon tów ce, za ję cia od by wa ją się
rów nież w in nych miej sco wo -
ściach po wia tu. Jed nym z ta kich
miejsc jest Strza ła, gdzie 22 lip -
ca uczest ni ków od wie dzi ła Wi -
ce sta ro sta Sie dlec ki Mał go rza ta
Ce pek. To wła śnie tam moż na
by ło zo ba czyć, jak na uka łą czy
się z wa ka cyj ną at mos fe rą i do -
brą za ba wą.

Waż ną ro lę w or ga ni za cji za -
jęć w Strza le od gry wa Ko ło Go -
spo dyń Wiej skich. Dzię ki ich za -
an ga żo wa niu uczest ni cy mo gą
li czyć nie tyl ko na cie ka we
warsz ta ty, ale tak że na ser decz -
ną at mos fe rę, in te gra cję
i wspól nie spę dzo ny czas.

Dla wie lu mło dych miesz kań -
ców po wia tu udział w za ję ciach
z wo lon ta riu sza mi z USA to nie
tyl ko let nia przy go da, ale tak że
cen ne do świad cze nie i in spi ra -
cja do dal szej na uki. Bez po śred -
ni kon takt z wo lon ta riu sza mi
z USA po zwa la po znać ję zyk
i kul tu rę w naj bar dziej na tu ral -
ny spo sób. ID
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Centrum przesiadkowe gotowe 

Strzał w dziesiątkę

6 | 31 lip ca 2026  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Powiat Siedlecki
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MORDY
Za nami kolejna edycja
Dni Miasta i Gminy
Mordy oraz
wieńczącego je festynu
„Słoneczne Lato
w Mordach”. Było
rekordowo.

– Nie da się ich pod su mo wać
jed nym zda niem. Wszyst ko
przez ogrom atrak cji, któ re cze -
ka ły na uczest ni ków – ko men -
tu je Emi lia Biar da, za stęp ca dy -
rek to ra Miej sko -Gmin ne go
Ośrod ka Kul tu ry w Mor dach.

Nie tyl ko pik ni ki
I trud no się z nią nie zgo dzić,

sko ro – tak jak rok te mu – Dni
Mia sta i Gmi ny trwa ły już od
po cząt ku lip ca. 11 lip ca od był się
Pik nik Ro dzin ny „Łą czy my Po -
ko le nia na wschod nim Ma zow -
szu” w Sto ku Ru skim, 12 lip ca
– Ro dzin ny Pik nik Po ko leń „Jak
za daw nych lat” w Wól ce So seń -
skiej i „Nie dzie la na spor to wo”
w Krzy mo szach, a 19 lip ca
– kon cert gru py AQu ar tet „Le -
gen dy pol skie go roc ka” przy pa -
ła cu w Mor dach.

Nie mniej bo ga ty był pro -
gram ostat nie go week en du lip -
ca. W pią tek, 24 lip ca, za in au gu -
ro wa ła je uro czy sta msza św.
w in ten cji Miesz kań ców Mia sta
i Gmi ny Mor dy w ko ście le pa ra -
fial ny pw. Św. Mi cha ła Ar cha -
nio ła w Mor dach. Te go sa me go
dnia wie czo rem swo je po dwo je
otwo rzy ło zaś Ki no Ple ne ro we
na pla cu przy M -GOK w Mor -
dach. Uczest ni cy obej rze li film,
któ ry zdo był naj wię cej gło sów
w gło so wa niu fa ce bo oko wym.
By ło to „Da lej jaz da 2” z Ma ria -
nem Opa nią i Ju lią Wie nia wą,
czy li ro dzin ne ki no, któ re, jak li -
czy my. Se ans, jak prze wi dy wa li
or ga ni za to rzy, zgro ma dził
wszyst kie po ko le nia.

Z ko lei w pro gra mie so bot -
nich uro czy sto ści zna la zło się
wrę cze nie Sty pen diów Bur mi -
strza uczniom szkół z te re nu
Mia sta i Gmi ny Mor dy. Po tem
na ryn ku w cen trum Mor dów
po ja wi ła się „Ka ra wa na”, czy li
Wę dru ją cy Fe sti wal Sztu ki i Ani -
ma cji. Jak tłu ma czy pa ni Emi lia,
po my sło daw cy Dni Mia sta
i Gmi ny sta ra ją się wpro wa dzać
jak naj wię cej no wo ści, uatrak -
cyj nia ją cych ofer tę. Głów nym
punk tem skie ro wa nej do
wszyst kich po ko leń „Ka ra wa -
ny” był wy stęp te atru Ma ka ta
„We se le”. Jest on in spi ro wa ny
naj słyn niej szym dra ma tem Wy -
spiań skie go, ale w zu peł nie no -
wej aran ża cji, bo Ma ka ta to te -
atr in te rak tyw ny. Pu blicz no ści
ta pro po zy cja przy pa dła do gu -
stu.

Fre kwen cja na mak sa
Zwień cze niem te go rocz ne go

świę ta mia sta i gmi ny by ła nie -
dzie la, 26 lip ca i od by wa ją cy
się wów czas XXIII Fe styn „Sło -
necz ne La to w Mor dach” na
bo isku spor to wym przy ul. Na -
ru to wi cza.

Jak mó wi Emi lia Biar da, licz -
ba osób, któ re uczest ni czy ły
w ob cho dach fi na ło wych, do -
rów ny wa ła bo gac twu te go rocz -
nej edy cji: – Na pew no po bi li -
śmy re kord fre kwen cyj ny. Z da -
nych ochro ny i po li cji, któ re za -
bez pie cza ły fe styn „Sło necz ne
La to w Mor dach”, wy ni ka, że
od wie dzi ło nas mniej wię cej 10
tys. osób. I to nie tyl ko z mia sta
i gmi ny Mor dy. My ślę, że przy je -
cha ło do nas wie lu miesz kań -
ców po wia tu sie dlec kie go czy
na wet sze rzej: wschod nie go
Ma zow sza. Wy star czy ło spoj -
rzeć na re je stra cje sa mo cho -
dów, że by prze ko nać się, z jak
od le głych za kąt ków przy by li na
fe styn.

Fe styn otwo rzy ły wy stę py ar -
ty stycz ne ze spo łów lu do wych
i wo kal nych. By ły to: „Gmin ne
Zgre dy”, ZW Ko zia ry, ZL Krzy -
mo szo wian ki, ZL Pod la sian ki,
ZL Za li wia nie, „Ze spół śpie wa -
czy Cho dów”; ZW Zło te Kło sy,
Ze spół Ka me ral ny UTW w Mor -
dach oraz Stu dio Wo kal ne M -
GOK w Mor dach, a nie co póź niej
Or kie stra Dę ta OSP Mor dy.
– Trud no mi wy róż nić któ rą kol -
wiek z grup. Wszyst kie za słu -
gu ją na wy róż nie nie i sło wa
po chwa ły, bo każ da, od ze spo -
łów lu do wych wo kal nych po
or kie strę dę tą, któ ra za pre zen -
to wa ła zna ko mi tą wią zan kę
prze bo jów, czy Gmin ne Zgre dy
za pre zen to wa ła się świet nie
i da ła z sie bie mak si mum. Do -
ce ni ła to pu blicz ność, bo wy -
ko naw cy z mia sta i gmi ny
Mor dy ma ją wier ne gro no fa -
nów, któ rzy za wsze przy cho -
dzą na ich wy stę py – pod kre -
śla pa ni wi ce dy rek tor.

Ofi cjal ne otwar cie fe sty nu
na stą pi ło o 17.00, kie dy sce nę
prze jął go spo darz mia sta i gmi -
ny, bur mistrz Łu kasz Waw ry -
niuk. On to oso bi ście wi tał przy -
by łych na fe styn go ści.

W mię dzy cza sie uczest ni cy
świę to wa nia ko rzy sta li z atrak -
cji, któ re cze ka ły na nich na
bo isku spor to wym przy ul. Na -
ru to wi cza. Pa ni Emi lia re la cjo -
nu je: – Sto isk by ło zde cy do wa -
nie wię cej niż rok te mu. Ko ła
po ka za ły się z naj lep szej stro -
ny, przy go to wu jąc prze pysz ne
je dze nie. By ły rów nież sto iska
bi blio te ki czy ośrod ka kul tu ry
(gdzie moż na by ło przy go to -
wać sok… pe da łu jąc na spe cjal -
nym ro we rze), a tak że in sty tu -
cji ta kich jak po li cja czy sa ne -
pid. Wszyst kie za dba ły o atrak -
cje, a więc każ dy zna lazł coś
dla sie bie.

Tłum zgęst niał
Bli żej zmierz chu na pię cie za -

czę ło ro snąć. Naj pierw wy stą pił
ze spół Upstre am z Sie dlec, gra -
ją cy roc ka w dość kla sycz nym
wy da niu. Po tem na sce nie po ja -
wi ła się gwiaz da, któ rą star sze
po ko le nie na pew no da rzy co
naj mniej sen ty men tem, czy li
Iza be la Tro ja now ska. A na stęp -
nie Wo nerS, czy li 17 -let ni Szy -
mon Wo ner, upra wia ją cy di sco
po lo dan ce. Uko ro no wa nie wie -
czo ru sta no wił kon cert Sko li ma
– Kró la La ti no. Tłu my przed sce -

ną śpie wa ły ra zem z nim naj -
więk sze prze bo je, a on chwa lił
pu blicz ność i na zywał ją lep szą
od war szaw skiej.

– Za zwy czaj pod czas „Sło -
necz ne go La ta w Mor dach”
tłum przed sce ną gęst nie je
w póź niej szych go dzi nach po -
po łu dnio wych, czy li wte dy, kie -
dy wy stę pu ją gwiaz dy. W tym
ro ku by ło po dob nie, zwłasz cza
że do pi sa ła po go da i po upa le
tem pe ra tu ra nie co spa dła. Bo -
ha te ro wie wie czo ru, zwłasz cza
Iza be la Tro ja now ska i Sko lim,
„zro bi li” więc nam fre kwen cję.
Sa me gwiaz dy też są za do wo lo -
ne. My ślę, że bę dą mi ło wspo -
mi nać kon cert w Mor dach – ko -
men tu je pa ni wi ce dy rek tor.

Na fi nał nie dziel ne go świę to -
wa nia moż na by ło wziąć udział
w za ba wie pod chmur ką z DJ -
em, któ ra za koń czy ła się gru bo
po pół no cy.

Nie zej dą po ni żej
Co da lej po te go rocz nym suk -

ce sie? Or ga ni za to rzy już my ślą
o ko lej nej edy cji Dni Mia sta
i Gmi ny. – Je stem prze ko na na,
że pod nie śli śmy po przecz kę
bar dzo wy so ko. Wy pa da więc
do ło żyć wszel kich sta rań, że by
za rok nie scho dzić po ni żej te go
po zio mu – pod su mo wu je Emi -
lia Biar da. BAR TOSZ SZU MOW SKI

Wysoko zawieszona poprzeczka
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Gwiazda niedzielnego koncertu - Skolim
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W Mordach wystąpiła też Izabela Trojanowska.
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Festyn odwiedziło mniej więcej 10 tys. osób.
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Wykonawcy z miasta i gminy Mordy mają wierne grono fanów.
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GM. ZBUCZYN
Szkolne zaplecza
sportowe w Zbuczynie
i Krzesku-Królowa
Niwa przejdą
gruntowną
modernizację. Gmina
Zbuczyn otrzymała 350
tys. zł dofinansowania
z programu “Szatnia na
medal”. To doskonała
wiadomość dla
uczniów, trenerów
i wszystkich
miłośników sportu.

Gmi na Zbu czyn zna la zła się
w gro nie be ne fi cjen tów pi lo ta -
żo wej edy cji pro gra mu “Szat nia
na me dal”, re ali zo wa ne go przez
Mi ni ster stwo Spor tu i Tu ry sty -
ki. In for ma cję o wy ni kach na -
bo ru prze ka za li 23 lip ca pod -
czas spo tka nia w Osiec ku mi ni -
ster spor tu i tu ry sty ki Ja kub
Rut nic ki oraz wo je wo da ma zo -
wiec ki Ma riusz Fran kow ski. Te -
go dnia przed sta wi cie le sa mo -
rzą dów ode bra li de cy zje o przy -
zna niu do fi nan so wa nia na mo -
der ni za cję za ple czy szat nio wo -

sa ni tar nych przy obiek tach
spor to wych.

Po czą tek spor to wej dro gi
Pro gram ma po pra wić stan -

dard miejsc, z któ rych każ de go
dnia ko rzy sta ją ucznio wie,
spor tow cy oraz miesz kań cy
uczest ni czą cy w za ję ciach spor -
to wych i re kre acyj nych. Jak
pod kre śla ją je go or ga ni za to rzy,
od po wied nio wy po sa żo ne i no -
wo cze sne szat nie są waż nym
ele men tem ca łej in fra struk tu ry
spor to wej. - “Szat nia na me dal”
to coś wię cej niż tyl ko re mont
po miesz czeń, to jest przede
wszyst kim in we sty cja w lu dzi.
To for ma po dzię ko wa nia dla
na uczy cie li, tre ne rów i za chę ce -

nie do te go, że by ak tyw nie
upra wiać sport za rów no na po -
zio mie ama tor skim, jak i za wo -
do wym. A wła śnie w tych szat -
niach za czy na się spor to wa dro -
ga - po wie dział wo je wo da ma -
zo wiec ki Ma riusz Fran kow ski.

Re mont w dwóch szko łach
Do gmi ny Zbu czyn tra fi 350

tys. zł do fi nan so wa nia. Pra ce
zo sta ną prze pro wa dzo ne w za -
ple czach szat nio wo -sa ni tar -
nych przy sa lach gim na stycz -
nych w Szko le Pod sta wo wej im.
Ja na Paw ła II w Zbu czy nie oraz
w Szko le Pod sta wo wej im. Świę -
tej Ja dwi gi An de ga weń skiej
w Krze sku -Kró lo wa Ni wa. To
dwie naj więk sze szko ły w gmi -

nie Zbu czyn. Za kres ro bót obej -
mu je mo der ni za cję ścian we -
wnętrz nych, su fi tów, po sa dzek,
in sta la cji we wnętrz nych, wy -
mia nę drzwi oraz do sta wę
i mon taż no we go wy po sa że nia
szat ni, mon taż ar ma tu ry i ce ra -
mi ki sa ni tar nej oraz osprzę tu
elek tro in sta la cyj ne go. Dzię ki te -
mu ucznio wie i po zo sta li użyt -
kow ni cy szkol nych obiek tów
spor to wych bę dą mo gli ko rzy -
stać z od no wio nych, bar dziej
funk cjo nal nych po miesz czeń.
Cał ko wi ta war tość in we sty cji
wy nie sie 700 tys. zł.

Nie waż ny kod pocz to wy
Pro gram “Szat nia na me dal”

po wstał z my ślą o po pra wie ja -
ko ści za ple czy szat nio wo -sa ni -
tar nych przy obiek tach spor to -
wych w ca łej Pol sce. Od po wia da
na je den z naj czę ściej zgła sza -
nych pro ble mów zwią za nych
z roz wo jem spor tu po wszech -
ne go - nie wy star cza ją cy stan -
dard szat ni, sa ni ta ria tów i po -
miesz czeń to wa rzy szą cych. Na
Ma zow szu dzię ki te go rocz ne -
mu do fi nan so wa niu grun tow -
ną mo der ni za cję przej dzie 36
obiek tów spor to wych.

Wo je wo da ma zo wiec ki zwró -
cił uwa gę na aspekt do stęp no -

ści do od po wied niej in fra struk -
tu ry. - Stan dard spor tu nie po -
wi nien za le żeć od ko du pocz to -
we go. Dla te go ser decz ne po -
dzię ko wa nia kie ru ję do Pa na
Mi ni stra Rut nic kie go, któ ry roz -
sze rzył ten pro gram na ca łą Pol -
skę, i do sa mo rzą dow ców, któ -
rzy z de ter mi na cją skła da ją
wnio ski, nie tyl ko w ra mach te -
go pro gra mu. To ko lej ny przy -
kład do brej współ pra cy rzą du
z sa mo rzą dem - do dał wo je wo -
da. Mi ni ster spor tu pod kre ślił
na to miast, że roz wój in fra -
struk tu ry spor to wej jest jed -
nym z wa run ków zwięk sza nia
ak tyw no ści fi zycz nej Po la ków.
Zwró cił uwa gę, że pro gram od -
po wia da na rze czy wi ste po trze -
by lo kal nych spo łecz no ści, po -
nie waż z mo der ni zo wa nych
obiek tów ko rzy sta ją nie tyl ko
spor tow cy, ale rów nież miesz -
kań cy.

Lep sze wa run ki dla uczniów
Pod czas spo tka nia mi ni ster

Rut nic ki oso bi ście po gra tu lo -
wał wój to wi gmi ny Zbu czyn
Hu ber to wi Pa sia ko wi po zy ska -
nia środ ków. - Z wiel ką sa tys -
fak cją prze zna czam kwo tę 350
tys. zł w ra mach pro gra mu
“Szat nia na me dal”. My ślę, że to

świet na in for ma cja dla wszyst -
kich miesz kań ców gmi ny Zbu -
czyn - po wie dział szef re sor tu
spor tu. Na do dat ko wy aspekt
przed się wzię cia zwró cił uwa gę
wo je wo da Fran kow ski. - To wy -
jąt ko wa in we sty cja. Do ty czy nie
tyl ko re mon tu szat ni. Po miesz -
cze nie w Krze sku bę dzie mia ło
po dwój ne wy ko rzy sta nie, m.in.
w sy tu acji kry zy so wej, gdy szko -
ła bę dzie przy go to wa na do peł -
nie nia funk cji szpi ta la po lo we -
go - do dał.

Za do wo le nia z przy zna ne go
wspar cia nie kry je wójt gmi ny
Hu bert Pa siak. - To in we sty cja,
któ ra już nie dłu go po pra wi wa -
run ki dla uczniów ko rzy sta ją -
cych z przy szkol nych sal gim na -
stycz nych w na szej gmi nie. Cie -
szy my się, że wspól nie z Ma zo -
wiec kim Urzę dem Wo je wódz -
kim i Mi ni ster stwem Spor tu
i Tu ry sty ki mo że my re ali zo wać
pro jek ty, któ re pod no szą kom -
fort i ja kość lo kal nej in fra struk -
tu ry spor to wej - pod kre śla. Wła -
dze gmi ny nie za mie rza ją zwle -
kać z re ali za cją za da nia. Chcą,
aby ucznio wie ze Zbu czy na
i Krze ska jesz cze w tym ro ku
mo gli cie szyć się wa run ka mi
god ny mi praw dzi wych spor -
tow ców. OPR. KO

Do gminy Zbuczyn trafi 350 tys. zł dofinansowania.
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Szatnie będą na medal
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Dru ho wie, druh ny,
mło dzi stra ża cy oraz
miesz kań cy gmi ny spo -
tka li się na Gmin nych
Za wo dach Spor to wo -
Po żar ni czych 2026.
Spor to wa ry wa li za cja,
do ping ki bi ców i wspól -
nie spę dzo ny czas
stwo rzy ły wy jąt ko wą
at mos fe rę te go wy da -
rze nia.

W nie dzie lę, 26 lip ca, bo isko
przy Ze spo le Szkół Pu blicz nych
im. Hen ry ka Sien kie wi cza
w Su cho że brach za mie ni ło się
w are nę stra żac kich zma gań.
Gmin ne Za wo dy Spor to wo -Po -
żar ni cze zgro ma dzi ły dru hów
i druh ny z jed no stek OSP, naj -
młod szych uczest ni ków,
miesz kań ców oraz licz nie przy -
by łych ki bi ców.

W te go rocz nej ry wa li za cji
udział wzię ło 17 dru żyn, w tym
aż 5 ze spo łów naj młod szych
za wod ni ków. Wszyst kie dru ży -

ny za pre zen to wa ły du że za an -
ga żo wa nie, do brą kon dy cję
i świet ne przy go to wa nie, wal -
cząc o jak naj lep sze wy ni ki.

W kla sie A, czy li ry wa li za cji
dru żyn mę skich, naj lep sza oka -
za ła się OSP Kow na ci ska, któ ra
za ję ła pierw sze miej sce. Dru gą
lo ka tę wy wal czy ła OSP Krze ślin,
a trze cią OSP Brzo zów. Ko lej ne
miej sca przy pa dły dru ży nom:
OSP Pod nie śno, OSP Su cho że bry
oraz OSP Wo la Su cho że br ska.

W ry wa li za cji dru żyn żeń -
skich (kla sa C) zwy cię ży ła OSP
Kow na ci ska.

Nie za bra kło rów nież emo cji
pod czas zma gań naj młod -
szych. W kla sy fi ka cji ju nio rów
pierw sze miej sce za ję ła OSP
Wo la Su cho że br ska. Dru gie
miej sce zdo by ła OSP Pod nie -
śno, trze cie OSP Krze ślin,
czwar te OSP Kow na ci ska,
a pią te OSP Su cho że bry. – Cie -
szę się, że za wo dy spor to wo -po -

żar ni cze w na szej gmi nie cie szą
się tak du żym za in te re so wa niem.
To wy jąt ko we wy da rze nie, któ re
łą czy po ko le nia – od naj młod -
szych uczest ni ków po do świad -
czo nych dru hów i druh ny. Jest to
rów nież oka zja, aby po ka zać za -
an ga żo wa nie na szych jed no stek
OSP oraz ich go to wość do dzia ła -
nia na rzecz miesz kań ców. Dzię -
ku ję wszyst kim za wod ni kom, or -
ga ni za to rom, sę dziom oraz
miesz kań com za stwo rze nie

wspa nia łej at mos fe ry te go dnia
– mó wi To masz Sta rzew ski, wójt
gmi ny Su cho że bry.

Or ga ni za to rzy pod kre śla ją, że
każ de uczest nic two w za wo dach
by ło do wo dem sys te ma tycz -
nych przy go to wań i za an ga żo -
wa nia stra ża ków. Za wo dy by ły
oka zją do spraw dze nia swo ich
umie jęt no ści, wy mia ny do -
świad czeń oraz ak tyw ne go spę -
dze nia cza su. Po dzię ko wa nia
skie ro wa no do wszyst kich dru -

hów i dru hen, sę dziów, or ga ni -
za to rów oraz miesz kań ców, któ -
rzy swo ją obec no ścią i do pin -
giem wspar li uczest ni ków. Dzię -
ki nim wy da rze nie mia ło wy jąt -
ko wy cha rak ter.

Gmin ne Za wo dy Spor to wo -
Po żar ni cze po raz ko lej ny po -
ka za ły, że stra żac ka tra dy cja,
współ pra ca i za an ga żo wa nie
miesz kań ców są waż ną czę ścią
ży cia lo kal nej spo łecz no ści.
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GMINA
PRZESMYKI
Wójt przyznał
stypendia uczniom
osiągającym wysokie
wyniki w nauce
i wybitne wyniki
egzaminu VIII-klasisty
oraz wyróżniającym się
szczególnymi
osiągnięciami.

Pod czas XXI se sji 23 lip ca wójt
Ma rek Za lew ski oraz prze wod -
ni czą cy Woj ciech Sko li mow ski
z dy rek to ra mi Ane tą Wie sner
(Ze spół Szkół w Prze smy kach)
i Paw łem Iwa niu kiem (ZS w Ły -
so wie) uro czy ście wrę czy li Sty -
pen dia Wój ta Gmi ny za wy bit ne
osią gnię cia w ro ku szkol nym
2025/2026. Sta ło się tak
w związ ku z re ali za cją Lo kal ne -
go Pro gra mu Wspie ra nia Edu -
ka cji Uzdol nio nych Dzie ci i Mło -
dzie ży, przy ję te go uchwa łą nr
XVIII/126/2026 ra dy gmi ny
z 12 mar ca i przy ję te go na je go
pod sta wie Re gu la mi nu przy -
zna wa nia Sty pen diów Wój ta
Gmi ny Prze smy ki przy ję te go

uchwa łą nr XVIII/127/2026 z 12
mar ca.

– Sty pen dia są wy ra zem
uzna nia dla wa sze go wy sił ku
i za an ga żo wa nia – stwier dził
wójt w prze mó wie niu. – To do -
wód, że sys te ma tycz na pra ca,
roz wi ja nie swo ich pa sji i kon se -
kwent ne dą że nie do ce lu przy -
no szą wy mier ne efek ty. Je stem
prze ko na ny, że otrzy ma ne dziś
wy róż nie nie bę dzie dla was nie
tyl ko na gro dą za do tych cza so we
osią gnię cia, ale tak że mo ty wa cją
do po dej mo wa nia ko lej nych wy -
zwań i re ali zo wa nia am bit nych
ma rzeń. Dro dzy sty pen dy ści, je -
ste ście naj lep szym do wo dem na
to, że war to in we sto wać w edu -
ka cję i roz wój mło de go po ko le -

nia. Wa sze suk ce sy są po wo dem
do du my nie tyl ko dla wa szych
ro dzin i szkół, ale rów nież dla ca -
łej na szej gmi ny. Gra tu lu ję
wszyst kim wy róż nio nym i ży czę
wam, aby zdo by ta wie dza, pa sja
oraz wy trwa łość pro wa dzi ły was
do ko lej nych suk ce sów, za rów -
no w dal szej edu ka cji, jak i w do -
ro słym ży ciu. Wie rzę, że bę dzie -
cie roz wi jać swo je ta len ty i z od -
wa gą re ali zo wać swo je pla ny,
pa mię ta jąc o miej scu, z któ re go
po cho dzi cie.

Wiel kie po dzię ko wa nia wło -
darz gmi ny skie ro wał też
w stro nę na uczy cie li oraz ro dzi -
ców. Jak pod kre ślił, ich co dzien -
ne wspar cie, cier pli wość oraz
tro ska po zwa la ją dzie ciom roz -

wi jać ta len ty i za in te re so wa nia,
a za an ga żo wa nie dy rek to rów,
na uczy cie li i wy cho waw ców in -
spi ru je uczniów do osią ga nia
jak naj wyż szych wy ni ków.
Wszyst ko to jest fun da men tem
tych wspa nia łych suk ce sów na -
szych uczniów. Wszyst kim na -
gro dzo nym uczniom wójt ży -
czył nie za po mnia nych, bez -
piecz nych wa ka cji, na któ re
w peł ni za słu ży li oraz aby pod -
czas od po czyn ku ze bra li si ły na
ko lej ne na uko we wy zwa nia.

Przy zna no ogó łem 15 sty pen -
diów bę dą cych świad cze niem
pie nięż nym o cha rak te rze mo -
ty wa cyj nym dla 11 uczniów na
łącz ną kwo tę 11300 zł. Na gro -
dze ni ucznio wie to:

– Do mi nik Dą brow ski (kl. II
Ze spo łu Szkół w Prze smy kach)
– sty pen dium za osią gnię cie
w kon kur sie przed mio to wym
– zo stał Fi na li stą w X Ogól no -
pol skim Kon kur sie Ma te ma -
tycz nym „Pu chacz Piotr”,

– Le na Mu cha (kl. VIII ZS
w Ły so wie) – sty pen dium na -
uko we za śred nią ocen usta lo ną
w wy ni ku rocz nej kla sy fi ka cji
nie niż szą niż 5,3 (5,31).

– Ka ta rzy na Mi cha lak (kl. VIII
ZS w Ły so wie) – sty pen dium na -
uko we za śred nią ocen (5,31),

– Ame lia Kra sow ska (kl. VIII
Ze spo łu Szkół w Ły so wie) – sty -
pen dium na uko we za śred nią
ocen (5,31),

– Fran ci szek Ga łec ki (kl. IV ZS
w Prze smy kach) – sty pen dium
na uko we za śred nią ocen
(5,40),

– Mak sy mi lian Pu cyk (kl. V ZS
w Prze smy kach) – sty pen dium
na uko we za śred nią ocen (5,55),

– Na ta lia Rze wu ska (kl. IV ZS
w Prze smy kach) – sty pen dium
na uko we za śred nią ocen (5,70)
i sty pen dium za osią gnię cie
w kon kur sie przed mio to wym
– zo sta ła Fi na list ką w kon kur sie
XII Mi strzostw Pol ski w So ro ba -
nie 2026 Szcze bel Ogól no pol ski,

– Ma riya Ski ba (kl. VIII ZS)
w Prze smy kach – sty pen dium
za wy bit ne wy ni ki eg za mi nu
VIII -kla si sty ze wszyst kich obo -
wiąz ko wych czę ści (86%), zo sta -
ła Brą zo wym Ab sol wen tem
Gmi ny,

– Ni ko la Sar now ska (kl. VIII
ZS w Prze smy kach) – sty pen -
dium za wy bit ne wy ni ki eg za -
mi nu VIII -kla si sty ze wszyst kich
obo wiąz ko wych czę ści (92%),
zo sta ła Srebr nym Ab sol wen -
tem Gmi ny,

– Ka ro li na Rze wu ska (kl. VIII
ZS w Prze smy kach) – sty pen -

dium za wy bit ne wy ni ki eg za -
mi nu VIII -kla si sty ze wszyst kich
obo wiąz ko wych czę ści (94,7%),
zo sta ła Zło tym Ab sol wen tem
Gmi ny, uzy ska ła też sty pen -
dium na uko we za śred nią ocen
(5,70) i sty pen dium za osią gnię -
cie w kon kur sie przed mio to -
wym – za wy róż nie nie w Mię -
dzy na ro do wym Kon kur sie
„Kan gur Ma te ma tycz ny”,

– Wik to ria Ga łec ka (kl. VI ZS
w Prze smy kach) – sty pen dium
na uko we za śred nią ocen oraz
sty pen dium na uko we „Pry -
mus” za naj wyż szą śred nią
w Gmi nie (6,00).

Je ste śmy prze ko na ni, że dzię -
ki tej ini cja ty wie pod ję tej przez
wój ta i w peł ni za ak cep to wa nej
przez Ra dę Gmi ny, uda się
zwięk szyć aspi ra cje edu ka cyj ne
oraz ak tyw ność uczniów. Pro -
gram ten wzmoc ni w nich po -
czu cie wła snej war to ści i roz wi -
nie mo ty wa cję do po sze rza nia
wie dzy oraz umie jęt no ści. To
pierw sza edy cja te go Pro gra mu,
któ ry nie tyl ko pro mu je
uczniów, ich na uczy cie li i szko ły
w śro do wi sku lo kal nym, ale
tak że kreu je wi ze ru nek ca łej
gmi ny ja ko miej sca re al nie
wspie ra ją ce go zdol ną mło dzież.

MAT. OPR.

Najzdolniejsi uczniowie z nagrodami
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Po wręczeniu stypendiów
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GMINA
WIŚNIEW
Znamy laureatów XX
Festiwalu Kapel
Ludowych “Pod
Siedlcami
w Wiśniewie” oraz
XVIII Festiwalu Kuchni
Regionalnej “Z
wiśniowym smakiem”.
Oba wydarzenia odbyły
się podczas Dni Gminy.

W nie dzie lę, 19 lip ca, skwer 600 -
le cia w Wi śnie wie wy peł nił się
dźwię ka mi mu zy ki lu do wej
i wi śnio wy mi przy sma ka mi.

Uho no ro wa no po my sło daw -
cę

Te go rocz ną edy cję Fe sti wa lu
Ka pel Lu do wych “Pod Sie dl ca mi
w Wi śnie wie” roz po czął szcze -
gól ny mo ment. Z oka zji ju bi le -
uszu 20 -le cia fe sti wa lu wójt
Bar ba ra Ry ba czew ska po dzię ko -
wa ła Sta ni sła wo wi Wró blew -
skie mu - po my sło daw cy wy da -
rze nia, wie lo let nie mu kie row ni -
ko wi Ze spo łu Lu do we go “Wi -
śnie wia cy” i by łe mu dy rek to ro -
wi Gmin ne go Ośrod ka Kul tu ry
w Wi śnie wie - za pra cę na rzecz

upo wszech nia nia mu zy ki lu do -
wej. Pa miąt ko wą sta tu et kę wrę -
czył pa nu Sta ni sła wo wi prze -
wod ni czą cy ra dy gmi ny Wal de -
mar Ja siń ski. Nie za bra kło też
ak cen tu ar ty stycz ne go: “Wi śnie -
wia cy” przy go to wa li nie spo -
dzian kę mu zycz ną de dy ko wa ną
spe cjal nie twór cy im pre zy.

Fe sti wal po raz ko lej ny za -
chwy cił pu blicz ność bo gac -
twem i róż no rod no ścią folk lo -
ru, sta jąc się oka zją do pre zen -
ta cji do rob ku ar ty stycz ne go
wie lu po ko leń. Na sce nie za pre -
zen to wa ło się 11 so li stów i 6 ka -
pel. Wy stę py oce nia ło ju ry
w skła dzie: Piotr Szu płak, Sta ni -

sław Wró blew ski i Be ata Pasz -
tor.

W ka te go rii so li stów pierw -
sze miej sce przy zna no Ka ro lo wi
Wój ci ko wi, dru gie - Ma te uszo wi
Czy żo wi, a trze cie - Je rze mu Kra -
szew skie mu. Wy róż nie nia
otrzy ma li An drzej Jar mo cik
i Mie czy sław Bor kow ski.

Wśród ka pel zwy cię ży li
“Okrze ja cy” - uzna na lo kal na
gru pa z Łu ko wa, kul ty wu ją ca
tra dy cje mu zy ki lu do wej. Ze -
spół re gu lar nie wy stę pu je na re -
gio nal nych prze glą dach i fe sti -
wa lach, gra jąc na tra dy cyj nych
in stru men tach: akor de onie,
trąb ce i skrzyp cach. Dru gie

miej sce zdo by ła ka pe la “Znad
Liw ca”, trze cie - “Ły so zia nie”.
Wy róż nie nie przy pa dło gru pie
Szwa gry Band.

Wi śnio we przy sma ki
Sztan da ro wym punk tem Dni

Gmi ny był XVIII Fe sti wal Kuch -
ni Re gio nal nej “Z wi śnio wym
sma kiem”, któ ry roz po czął uro -
czy sty ob rzęd dry lo wa nia i za -
sy py wa nia wi śni. To jak co ro ku
oka zja do roz po wszech nia nia
naj lep szych po traw i pro duk -
tów z wi śni.

Uczest ni cy de gu sto wa li da -
nia re gio nal ne przy go to wa ne
przez Ko ła Go spo dyń Wiej skich

i po dzi wia li efek tow nie przy go -
to wa ne sta no wi ska. Kon kurs
na naj lep szą po tra wę z wi śnią
roz strzy gnę ło ju ry w skła dzie:
Mał go rza ta Bor kow ska (współ -
wła ści ciel ka Dwo ru Mo ści bro -
dy, czło nek Za rzą du Ma zo wiec -
kiej Re gio nal nej Or ga ni za cji Tu -
ry stycz nej), Iza be la Sa wic ka
(kie row nik Biu ra Po wia to we go
ARiMR w Sie dl cach) oraz Mo ni -
ka Sier pień (kie row nik Re fe ra tu
Oświa ty, Kul tu ry, Zdro wia,
Spor tu i Tu ry sty ki w Urzę dzie
Gmi ny Wi śniew). Oce nio no 16
po traw, bio rąc pod uwa gę
smak, ory gi nal ność i ła twość
przy rzą dze nia.

Pierw sze miej sce zdo by ły
“Ko bie ty z Przy tu pem” z Ra do -
my śli za “Pie ro gi z przy tu pem”.
Dru gie miej sce za ję ło KGW
“Kwiat Li py” z Lip nia ka za
“Chłod nik wi śnio wy z fen ku -
łem”, a trze cie - So łec two Cio -
sny za “Wi śnio wą nie spo dzian -
kę”. Wy róż nie nie otrzy ma ło
KGW Bor ki -Pa du chy za “Pie czeń
wi śnio wo -pi sta cjo wą z mu sem
wi śnio wym”.

- To dla nas ogrom ne wy róż -
nie nie i do wód na to, że pa sja,
wspól na pra ca i ser ce wło żo ne
w przy go to wa nie po traw przy -
no szą pięk ne efek ty - pod kre śla -
ją na swo im pro fi lu w me diach
spo łecz no ścio wych pa nie z gru -
py “Ko bie ty z przy tu pem”. -

Wra ca my z na gro dą, pięk ny mi
wspo mnie nia mi i jesz cze więk -
szą mo ty wa cją do ko lej nych ku -
li nar nych wy zwań.

Lau re at ki dzię ku ją or ga ni za -
to rom, ju ry oraz wszyst kim, któ -
rzy od wie dzi li ich sto isko
i wspie ra li je do brym sło wem.
Szcze gól ne po dzię ko wa nia skie -
ro wa ły do człon kiń swo jej gru py
- za za an ga żo wa nie, czas, po my -
sły i pra cę.

Suk ces ku li nar ny to jed nak nie
wszyst ko. - Pod czas fe sti wa lu
każ de sto isko pro wa dzi ło wła sną
zbiór kę do pusz ki. My jed nak po -
sta no wi ły śmy, że na sza pusz ka
bę dzie mia ła wy jąt ko wy cel. Ca ły
do chód ze zbiór ki prze ka że my
na le cze nie Da wi da Bier ka ta.
Dzię ki ogrom nej hoj no ści
wszyst kich, któ rzy od wie dzi li na -
sze sto isko, uda ło się wspól nie
ze brać 1103,20 zł - re la cjo nu ją
“Ko bie ty z Przy tu pem”. I do da ją: -
Z ca łe go ser ca dzię ku je my każ dej
oso bie, któ ra wrzu ci ła choć by
sym bo licz ną zło tów kę. Każ dy
gest ma zna cze nie i po ka zu je, że
ra zem po tra fi my po ma gać.

Wy da rze nie od by ło się pod
ho no ro wym pa tro na tem Mi ni -
stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi
oraz Mar szał ka Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go. Part ne ra mi by li
Sa mo rząd Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go i Kra jo wy Ośro dek
Wspar cia Rol nic twa. KO

GMINA
WODYNIE
Są miejsca, do których
jedzie się na kilka
godzin, a wraca
z bagażem wspomnień
na długie lata. Takim
miejscem jest Zagroda
nad Witką w Młynkach
– rodzinne
gospodarstwo, które
łączy kontakt ze
zwierzętami, edukację
i wypoczynek
w otoczeniu natury. Od
grudnia 2024 roku
przyciąga rodziny,
szkoły i wszystkich,
którzy chcą na chwilę
zwolnić i odpocząć od
codziennego
pośpiechu.

Są miej sca, któ re trud no opi sać
jed nym zda niem. Miej sca, gdzie
czas zwal nia, dzie ci za po mi na ją
o te le fo nach, do ro śli na chwi lę
od ry wa ją się od co dzien nych
obo wiąz ków, a uśmiech po ja -
wia się zu peł nie na tu ral nie. Ta -
kim miej scem jest Za gro da nad
Wit ką w Młyn kach – ro dzin ne
go spo dar stwo stwo rzo ne z pa -
sji, mi ło ści do zwie rząt i ma rze -

nia o tym, by każ dy mógł choć
na chwi lę po czuć praw dzi wą
bli skość na tu ry.

Ukry ta po śród zie le ni, nad
ma low ni czą rzecz ką Wit ką, z da -
la od miej skie go zgieł ku, od
grud nia 2024 ro ku za pra sza
wszyst kich, któ rzy szu ka ją cze -
goś wię cej niż zwy kłej atrak cji
tu ry stycz nej. Tu taj nie oglą da
się zwie rząt zza ogro dze nia.
Moż na je po gła skać, na kar mić,
po znać ich zwy cza je i prze ko nać
się, jak wie le ra do ści da je bez po -
śred ni kon takt z ni mi.

Naj więk szy mi go spo da rza mi
te go miej sca są oczy wi ście zwie -
rzę ta. Ko nie i ku cy ki cier pli wie
cze ka ją na swo ich ma łych jeźdź -

ców, al pa ki roz czu la ją spo ko -
jem, ko zy i owce nie ustan nie
wy wo łu ją uśmiech, a osioł ki
szyb ko zdo by wa ją sym pa tię od -
wie dza ją cych. Praw dzi wą
gwiaz dą Za gro dy jest jed nak je -
dy ny w re gio nie wiel błąd – wy -
jąt ko wy miesz ka niec, któ re go
nie spo tka się ni gdzie in dziej
w oko li cy. To wła śnie on spra -
wia, że każ da wi zy ta sta je się
jesz cze bar dziej nie zwy kła.

Za gro da nad Wit ką ży je przez
ca ły rok, a wraz ze zmie nia ją cy -
mi się po ra mi ro ku zmie nia się
rów nież jej ofer ta. Wio sna to
czas wspól ne go od kry wa nia bu -
dzą cej się do ży cia przy ro dy i ra -
do sne go roz po czę cia se zo nu.

La tem kró lu ją ro dzin ne pik ni ki,
wy ciecz ki i ak tyw ność na świe -
żym po wie trzu. Je sień pach nie
ogni skiem i pie czo ny mi kieł ba -
ska mi, a zi ma za mie nia oko li cę
w baj ko wą sce ne rię ku li gów
koń czą cych się wspól nym po sił -
kiem przy ogniu.

Przez ca ły rok or ga ni zo wa ne
są tak że warsz ta ty te ma tycz ne,
w tym cie szą ce się ogrom nym
za in te re so wa niem warsz ta ty
bo żo na ro dze nio we. Nie bra ku je
rów nież wy da rzeń przy go to wa -
nych z my ślą o róż nych gru -
pach od wie dza ją cych – ob cho -
dów Dnia Dziec ka, Dnia Ro dzi -
ny, Dnia Se nio ra czy wy jąt ko -
we go po wi ta nia Pierw sze go

Dnia Wio sny. Każ de spo tka nie
łą czy do brą za ba wę z edu ka cją
i bli skim kon tak tem z na tu rą.

Ofer ta skie ro wa na jest za -
rów no do grup zor ga ni zo wa -
nych, jak i ro dzin oraz go ści in -
dy wi du al nych. Szko ły i przed -
szko la chęt nie wy bie ra ją Za gro -
dę na wy ciecz ki edu ka cyj ne,
pod czas któ rych dzie ci po zna ją
ży cie zwie rząt i uczą się sza cun -
ku do przy ro dy. Dla mi ło śni ków
ak tyw no ści przy go to wa no za ję -
cia su rvi va lo we roz wi ja ją ce
współ pra cę, sa mo dziel ność
i umie jęt ność ra dze nia so bie
w te re nie.

Co raz więk szym za in te re so -
wa niem cie szą się rów nież uro -
dzi ny or ga ni zo wa ne w oto cze -
niu zwie rząt oraz im pre zy in te -
gra cyj ne i fir mo we, któ re za -
miast sal kon fe ren cyj nych prze -
no szą uczest ni ków do świa ta
na tu ry i wspól nych prze żyć. Jed -
nym z naj więk szych atu tów Za -
gro dy są tak że prze jażdż ki brycz -
ką. Spo koj na po dróż ma low ni -
czy mi dro ga mi po zwa la spoj rzeć
na oko li cę z zu peł nie in nej per -
spek ty wy i choć na chwi lę prze -
nieść się do świa ta, w któ rym
naj waż niej sze są bli skość lu dzi
i na tu ry.

Za tym wszyst kim sto ją Ewa
i Syl we ster Dra bar czyk – mał -
żeń stwo, któ re po sta no wi ło za -
mie nić swo je ma rze nie w rze czy -
wi stość. Każ de go dnia z ogrom -
nym za an ga żo wa niem dba ją nie
tyl ko o swo ich zwie rzę cych pod -

opiecz nych, ale rów nież o to, by
każ dy gość czuł się tu taj jak
u sie bie. To wła śnie ro dzin na at -
mos fe ra, au ten tycz ność i ser -
decz ność spra wia ją, że od wie -
dza ją cy wy jeż dża ją z Mły nek
z uśmie chem i chę cią po now ne -
go po wro tu.

– Od po cząt ku ma rzy li śmy
o miej scu, do któ re go lu dzie bę dą
przy jeż dżać nie tyl ko po to, że by zo -
ba czyć zwie rzę ta, ale przede wszyst -
kim od po cząć i po być ra zem. Chcie -
li śmy stwo rzyć prze strzeń, w któ rej
dzie ci mo gą bez po śred nio ob co wać
z na tu rą, a do ro śli choć na chwi lę
zwol nić tem po. Naj więk szą sa tys -
fak cję da je nam mo ment, kie dy go -
ście wy jeż dża ją z uśmie chem i mó -
wią, że na pew no do nas wró cą. To
wła śnie dla ta kich chwil roz wi ja my
Za gro dę nad Wit ką każ de go dnia
– mó wi Ewa Dra bar czyk, współ wła -
ści ciel ka Za gro dy nad Wit ką. 

Za gro da nad Wit ką nie jest
miej scem, któ re od wie dza się
wy łącz nie po to, by zro bić kil ka
zdjęć. To miej sce, któ re po zwa la
zwol nić, ode tchnąć peł ną pier -
sią, usły szeć śpiew pta ków, po -
gła skać zwie rzę, usiąść przy
ogni sku i przy po mnieć so bie, jak
nie wie le po trze ba, by na praw dę
od po cząć.

Bo naj pięk niej sze wspo mnie -
nia nie ro dzą się w po śpie chu.
Po wsta ją tam, gdzie jest na tu ra,
życz li wi lu dzie i chwi le, któ re
zo sta ją z na mi na dłu go. Ta kim
miej scem jest wła śnie Za gro da
nad Wit ką. ID

Zagrali i ugościli

Tam, gdzie czas zwalnia 

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel. 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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W konkursie kulinarnym pierwsze miejsce zdobyły “Kobiety z Przytupem” z Radomyśli.
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Są miejsca, do których jedzie się na kilka godzin, a wraca z bagażem wspomnień na długie lata. 
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Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl

Życie z kulturą
Zespół “Seniorynki” odda
hołd bohaterom
Siedlce
Śpiew ni ki po wstań cze w dło niach, bia ło -czer wo ne opa ski
na ra mio nach i pa trio tycz ne pie śni. W so bo tę, 1 sierp nia,
na Skwe rze Nie pod le gło ści Ze spół Ar ty stycz ny “Se nio ryn -
ki” od da hołd bo ha te rom Po wsta nia War szaw skie go. Do
wspól ne go śpie wa nia za pro sze ni są wszy scy Sie dl cza nie.
Kon cert “Bo ha te rom Po wsta nia War szaw skie go w 82. rocz -
ni cę - Sie dl cza nie” wpi sał się już na sta łe w ka len darz miej -
skich uro czy sto ści. To pią ta od sło na pa trio tycz ne go
wi do wi ska przy go to wa ne go przez se nio rów, któ rzy od lat
kon se kwent nie przy po mi na ją, że pa mięć o zry wach nie -
pod le gło ścio wych jest fun da men tem na ro do wej toż sa mo -
ści. - Choć Po wsta nie War szaw skie za koń czy ło się
mi li tar ną po raż ką, obo wiąz kiem ko lej nych po ko leń,
w tym na szych se nio rów, jest pie lę gno wa nie pa mię ci
o mar ty ro lo gii na ro du pol skie go i o od wa dze tych, któ rzy
od da li ży cie za wol ną Pol skę - pod kre śla ją or ga ni za to rzy.

Zna ne i nie zna ne
Pu blicz ność usły szy sta ran nie przy go to wa ny pro gram
słow no -mu zycz ny. Znaj dą się w nim utwo ry zna ne i po -
wszech nie lu bia ne, au tor stwa wy bit nych mi strzów sło wa
oraz mu zy ki pa trio tycz nej, ale też kom po zy cje rzad ko wy -
ko ny wa ne, na pi sa ne przez sa mych uczest ni ków po wsta -
nia, któ rzy zgi nę li w wal ce. To wła śnie te utwo ry na da ją
sie dlec kie mu kon cer to wi wy jąt ko wy cha rak ter. Ar ty ści wy -
stą pią w pięk nych, sty li zo wa nych te ma tycz nie stro jach,
a sce nę oto czą spe cjal nie przy go to wa ne de ko ra cje.

Za śpie wa ca łe mia sto
Or ga ni za to rzy za dba li o to, by 1 sierp nia nikt nie po zo stał
je dy nie bier nym słu cha czem. Dla zgro ma dzo nej pu blicz no -
ści przy go to wa ne zo sta ną spe cjal ne śpiew ni ki po wstań cze
- tak, aby każ dy mógł włą czyć się we wspól ne mu zy ko wa -
nie i współ two rzyć pod nio słą at mos fe rę wie czo ru.
Ze spół “Se nio ryn ki” za chę ca też uczest ni ków do przy nie -
sie nia ze so bą pa trio tycz nych sym bo li i ga dże tów: flag, ko -
twic Pol ski Wal czą cej oraz bia ło -czer wo nych opa sek.
Wspól ny śpiew i mo rze bia ło -czer wo nych barw ma ją spra -
wić, że rocz ni co we po po łu dnie na Skwe rze Nie pod le gło ści
na bie rze na praw dę do nio słe go wy mia ru.

Kto wy stą pi?
Za kon cep cję ar ty stycz ną wy da rze nia od po wia da Ja dwi ga
Sta chow ska - au tor ka sce na riu sza i re ży ser ka, któ ra po pro -
wa dzi tak że ca ły kon cert. Na sce nie za pre zen tu je się 23
człon ków Ze spo łu Ar ty stycz ne go “Se nio ryn ki”, a to wa rzy -
szyć im bę dzie nie za wod na ka pe la w skła dzie: Wie sław Ce -
liń ski (akor de on), Zbi gniew Gry glas (gi ta ra elek trycz na),
Ma rek Mę żyń ski (in stru men ty kla wi szo we), An drzej
Dmow ski (gi ta ra ba so wa), Wła dy sław Ma tej ko (klar net),
Krzysz tof Pro chen ko (in stru men ty per ku syj ne) i Adam Do -
ma ga ła (skrzyp ce). - Bądź my tam ra zem. Wspól nym śpie -
wem i obec no ścią złóż my hołd tym, któ rzy wal czy li
o na szą wol ność - za chę ca ją or ga ni za to rzy. Po czą tek kon -
cer tu o godz. 17.15. MAT. OPR.

GMINA KOTUŃ
W Bojmiu,
w kameralnej filii
Gminnej Biblioteki
Publicznej, warto
zobaczyć wystawę
fotograficzną
„(Nie)zwykły świat”
autorstwa Renaty
Chojeckiej.

To uro dzo na i miesz ka ją ca
w Sie dl cach au tor ka wspo -
mnień, wier szy i opo wia dań, na
swo im kon cie ma ją ca książ ki
ta kie jak „Mo ja Ma ma Kry sia.
Ży cie sło wem na zna czo ne”
„Mat czy ne sło wa” czy „Pro za ko -
wie. Czas mi nio ny”. Ale wśród
jej pa sji, jest też, jak się oka zu je,
fo to gra fia.

Pa trio tyzm przy rod ni czy 
– Zdję cia ro bię od lat – zdra -

dza. – Zda rza się, że fo to gra fu -
ję Sie dl ce, na przy kład „Jac ka”
czy pocz tę al bo mia sto zi mą,
ale ge ne ral nie do mi nu je przy -
ro da. Od kąd prze szłam na
eme ry tu rę, bar dzo lu bię ob ser -
wo wa nie ży cia pta ków i ich za -
cho wań. Kie dy pra co wa łam za -
wo do wo, ab so lut nie nie mia -
łam cza su i moż li wo ści, że by

aż tak po świę cić się ob ser wa cji
przy ro dy. Przy czy na? Nie ma
do brych zdjęć zwie rząt bez
cier pli wo ści. Że by po wsta ła do -
bra fo to gra fia przy rod ni cza,
cza sem po trze ba wie lo go dzin -
ne go cza to wa nia. Swe go cza su,
że by zła pać cie ka we uję cie, 3
go dzi ny pra wie bez ru chu ob -
ser wo wa łam sar nę, któ ra przy -
pro wa dzi ła ma łe do sta rej ja -
błon ki. Po dob nie by ło z kil ko -
ma ba żan ta mi, ob ser wo wa -
nym i prze ze mnie ostat niej zi -
my – do da je.

Przez la ta wy star cza ły jej
ama tor skie uję cia wy ko na ne
te le fo nem ko mór ko wym.
– Ale kil ka lat te mu zna jo my
po ka zał mi zdję cia przy ro dy,
wy ko na ne przez sie bie pro fe -
sjo nal nym apa ra tem fo to gra -
ficz nym – opo wia da. – Kie dy
zro zu mia łam róż ni cę, za opa -
trzy łam się w „za wo do we go”
Ca no na.

Więk szość zdjęć przy ro dy
pa ni Re na ta wy ko na ła na le -
śnej dział ce w oko li cach Ko tu -
nia. – Czę sto przez okno, bo
jest tam pięk na du ża „cza tow -
nia”, dzię ki cze mu nie pło szy
się fo to gra fo wa nych „mo de li”
– wy zna je. I do da je, że są też
ta kie, na któ rych uwiecz ni ła
na przy kład po le peł ne sło -
necz ni ków pod Sie dl ca mi, do li -

nę Liw ca czy Żel ków. – Chy ba
je stem pa triot ką lo kal ną i naj -
bar dziej za chwy ca ją mnie stro -
ny, w któ rych się wy cho wa łam
– ko men tu je z uśmie chem.

Ćwi cze nia z or ni to lo gii
Po mysł na wy sta wę

„(Nie)zwy kły świat” wy szedł
od Jo lan ty Go dlew skiej, kie -
row nik bi blio te ki w Boj miu.
– Kie dy otrzy ma łam pro po zy -
cję, mu sia łam przej rzeć po nad
10 tys. zdjęć i wy szu kać te mo -
im zda niem naj lep sze czy naj -
cie kaw sze. Osta tecz nie wy bra -
łam po nad 40 – mó wi Re na ta
Cho jec ka.

A za py ta na, któ re z nich są
naj bar dziej wy jąt ko we, od po -
wia da: – Na pew no zdję cie
dzię cio ła zie lo ne go. Tyl ko raz
go zo ba czy łam i z wiel ką ra -
do ścią uwiecz ni łam. Po dob -
nie by ło z kro gul cem, któ ry
na kil ka se kund przy siadł na
ogro dze niu, przez co mo głam
go „zdjąć” spo koj ne go, a nie
w lo cie. 

Pa ni Re na ta przy zna je
skrom nie, że jej pa sja do fo to -
gra fo wa nia przy ro dy za owo co -
wa ła sa mo dziel nym edu ko wa -
niem się w za kre sie or ni to lo -
gii. – Więk szość lu dzi wie, jak
wy glą da wró bel, go łąb, si kor ka
czy wro na. Ale kie dy sfo to gra -

fo wa łam przed sta wi cie la ga -
tun ku, któ re go wcze śniej nie
zna łam, wy po ży cza łam spe cja -
li stycz ną książ kę z bi blio te ki
i się do kształ ca łam. Te raz je -
stem już du żo bar dziej świa do -
ma w tej kwe stii – pod su mo -
wu je z du mą.

Ob ser wo wa nie z książ ką
Otwar ta 28 lip ca wy sta wa bę -

dzie czyn na do koń ca wrze śnia.
Dla cze go w bi blio te ce? – Bo
w dzi siej szych cza sach książ ni ca
to nie tyl ko wy po ży cze nie ksią -
żek, ale też ob co wa nie z kul tu rą
przez róż ne go ro dza ju wy da rze -
nia, choć by ta kie jak eks po zy cja
fo to gra fii – od po wia da Mo ni ka
Jabł kow ska, dy rek tor Gmin nej
Bi blio te ki Pu blicz nej w Ko tu niu.
– Chce my po ka zy wać lu dziom
pięk no, nie tyl ko to w książ -
kach, ale też wo kół nas. Na wy -
sta wie „(Nie)zwy kły świat” mo -
że my się po chwa lić tym, z cze go
sły nie Pol ska, czy li pięk ną na tu -
rą. I za chę cić do ob ser wo wa nia
przy ro dy wo kół. Naj le piej
z książ ką w rę ku – koń czy.

Ko mu nie uda się zo ba czyć
kro gul ca czy dzię cio ła na zdję -
ciach Re na ty Cho jec kiej w Boj -
miu, po wi nien wy pa try wać jej
wy sta wy w in nych punk tach na
ma pie po wia tu sie dlec kie go.

BAR TOSZ SZU MOW SKI
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Czatując na naturę

Autorka i jej prace
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biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciedleckie.pl
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NIE RU CHO MO ŚCI 
SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la -
ną Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra
Wieś, gmi na Bor ki Ra dzyń skie,
tel. 693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la -
ną w Sto ku Lac ki, 1000 mkw,
130 zł/mkw, me dia w dro dze
gmin nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Wy naj mę lub sprze dam lo -
kal 44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na
par te rze, dwa wej ścia, tel. 516
573 578

Sprze daz bez po sred nia
w cen trum Sie dlec du ze go do -
mu o po wierzch ni 250m2+
piw ni ca 100m2+ ga raz 50m2.
Po wierzch nia dzial ki 1070m2.
Nie ru cho mosc na da je sie dla
ro dzi ny z my sla o biz ne sie lub
in we sty cji. Za dzwon i umow
sie na pre zen ta cje. Te le fon:
606 791 566  ma il: Sko rup ki
35@gma il.com

NIE RU CHO MO ŚCI KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam fo tel ob ro to wy

i biur ko ciem ne 80 x 160, Sie -
dl ce. Tel.: 696 328 498

Sprze dam drzwi ga ra żo we
Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy
2 szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym
sta nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,

tel.692 897 874
Sprze dam me ble uży wa ne: 2

fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo -
da, sto lik pod te le wi zor, sza fa
ma ła na przed po kój, w do brym
sta nie, sprze dam ta nio: tel. 516
746 102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki
wę gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo -
wy prze pły wo wy, tel.607 772
977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach
518 323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko -
li ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD KU PI Ę:
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101

ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik 50 ko ni

za chod ni, 519 575 958
Sprze dam pa śni ki dla trzo -

dy chlew nej, tel. 693 179 048
Sprze dam dwie ja łów ki si -

men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon -
wie do do jar ki Al fa La val, gm.
Rep ki, 605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam prze trzą sacz ka -
ru ze lo wy 2 tar czo wy i zgra -
biar kę, tel. 799 228 833

ROL NI CZE KU PI Ę:
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.

MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Opel An ta ra 2008 r., 200 tys.

prze bie gu. Tel. 693-179-048
Sprze dam 4 ko ła do ma lu -

cha, tel. 799 228 833
Sprze dam cią gnik rol ni czy

4x4, ma szy ny rol ni cze, tel. 519
575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton, tel.
519 575 958

Sprze dam Opel Cor sa, rok
2011, sil nik 1,2, czte ro drzwio -
wy, tel. 518 332 044

Sprze dam Opel Me ri va 1.7
D, 2004r. 519 575 958

Sprze dam kom bajn Class
sze ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel
509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124,
2,5 die sel, 1991 rok, prze bieg
208 000km, ce na 15 000, tel.
504 365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320 tys,
tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA KU PI Ę:
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur -

sus C-330 lub C-360 i opry ski -
wacz sa dow ni czy Ślę -
ze.Tel.666-941-477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją -
ce in ne ma szy ny. Każ dy stan
rów nież uszko dzo ne bez dok.
Tel. 535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798 798
068.

Po szu ku ję mu ra rza do po -
sta wie nia bu dyn ku jed no spa -
do we go ok. 70 me trów, tel. 722
790 559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka -
rza, tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien -
ta, Sie dl ce i oko li ce, tel. 600
338 311

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Ogłoszenia drobne

Reklamy i ogłoszenia
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PIŁKA NOŻNA
W pierwszym meczu
sezonu 2026-27 Pogoń
Siedlce zremisowała
z ŁKS Łódź.

Ja ko pierw si groź ną oka zję
stwo rzy li go ście.

Ze strza łem Fa bia na Pia sec -
kie go po ra dził so bie Ja kub Le -
ma no wicz. Po go ni ści po trze bo -
wa li dłuż szej chwi li, aby od zy -
skać re zon. Na efek ty lep szej gry
Sie dl czan przy szło po cze kać do
25 mi nu ty, kie dy efek tow ne go
go la po spryt nym ro ze gra niu
rzu tu wol ne go strze lił Ni ko dem
Zie lon ka. Po goń mo gła pod wyż -
szyć pro wa dze nie, ale bra ko wa -
ło jej po sta wie nia krop ki nad i.
Do prze rwy by ło 1:0 dla Po go ni.

Tuż po prze rwie ŁKS do pro -
wa dził do re mi su. Po ak cji Mar -
ce la Bła che wi cza swo ja ka za li -
czył Ja kub Bar czak. Wy rów nu ją -
cy gol na tchnął Ło dzian do lep -
szej gry. Po go ni ści gra li jed nak
ofiar nie i sku tecz nie. Sie dl cza -
nie nie da li się już za sko czyć
w de fen sy wie, ale i w ofen sy wie
nie zdo ła li po raz dru gi umie ścić
pił ki w bram ce go ści. Skoń czy ło
się re mi sem 1:1.

Ofi cjal ne de biu ty w bar wach
Po go ni za li czy li: Ja kub Bar -
czak, Fi lip Ken dzia, Ma te usz Ki -
zy ma, Szy mon Ko bu siń ski, Ma -
te usz Ma rzec i Prze my sław
Szur.

– Z mo jej per spek ty wy na
pew no nie do syt, bo chcie li śmy
za cząć ten se zon od zwy cię stwa
– mó wił na kon fe ren cji pra so -
wej po spo tka niu Grze gorz Szo -
ka, tre ner ze spo łu go ści.

– Ja też mam nie do syt, bo
uwa żam, że mo gli śmy ten mecz
wy grać – od niósł się do tych
słów Adam No coń, je go od po -
wied nik z Po go ni Sie dl ce.
– Pierw sza po ło wa do bra, dru ga
po ło wa fa tal nie przez nas za czę -
ta. Nie mo że być tak, że by śmy,
gdy pro wa dzi my z tak ja ko ścio -
wym prze ciw ni kiem, wcho dzi li
tak w dru gą po ło wę, bo po tem
jest to brze mien ne w skut kach.
Czy nie moż na do bocz ne go sek -
to ra do sko czyć 2-3 me try i nie

do pu ścić do do środ ko wa nia?
Mo im zda niem moż na. To mu si
być prze ana li zo wa ne – sko men -
to wał. 

Jak do dał, po tem mecz „to -
czył się pod lek kie dyk tan do
ŁKS -u”. – Acz kol wiek też nie gra -
li śmy źle. Mie li śmy swo je sy tu -
acje i ŁKS miał swo je sy tu acje.
Na pew no po zo sta je lek ki nie do -
syt, je śli pro wa dzi się 1:0 i tra ci
bram kę w ta ki spo sób, ale trze -
ba do ce nić też kla sę ry wa la, czy -
li to, że ten ze spół jest na praw -
dę ja ko ścio wo bar dzo do bry.

Py ta ny przez dzien ni ka rzy
tre ner No coń po zy tyw nie oce nił
ze spół MKP Po goń Sie dl ce po
ostat nich zmia nach. – Na praw -
dę za pre zen to wał się dzi siaj so -
lid nie – pod su mo wał. Tre ner
Szo ka zre wan żo wał mu się, mó -
wiąc: – Go spo da rze po ka za li
kla sę, bo bar dzo do brze bro ni li
przy sta łych frag men tach i cięż -
ko by ło coś stwo rzyć.

1 sierp nia o 15:30 Po goń po -
dej mie Bruk -Bet Ter ma li ca Nie -
cie cza.

BETC LIC I LI GA
1 KO LEJ KA

Po goń Sie dl ce – ŁKS Łódź 
1:1 (1:0)

BRAM KI: Ni ko dem Zie lon ka 25
– Ja kub Bar czak 47 (s)

PO GOŃ: 57. Ja kub Le ma no -
wicz – 27. Ja kub Bar czak, 26. Fi -
lip Ken dzia, 4. Prze my sław Szur,
2. Kry stian Miś – 95. Ni ko dem
Zie lon ka (74, 21. Szy mon Ko bu -
siń ski), 31. Er nest Dzię cioł, 16.
Bar tło miej Po czo but (74, 6. Ma -
te usz Ki zy ma), 7. Da mian Szu -
pry tow ski (84, 10. Ra fał Ma kow -
ski), 56. Ce za ry De mia niuk (71,
17. Ma te usz Ma rzec) – 9. Ma ciej
Ro so łek.

ŁKS: 77. Da mian Wę glarz – 6.
Se ba stian Ru dol, 22. Ar tur
Crăciun, 3. Krzysz tof Fa łow ski
– 7. Do mi nik So kół, 20. Ma te usz
Wy so kiń ski, 88. Kac per Ter lec ki
(84, 9. An dreu Ara sa), 8. Ko ki
Hi no kio (67, 13. Ka rol Pod liń -
ski), 11. Mar cel Bła che wicz (75,
37. Ju lian Ke iblin ger) – 19. Kac -
per No wa kow ski (75, 28. Mi chał
Ka put), 99. Fa bian Pia sec ki.

SĘ DZIA: Fi lip Ka li szew ski
(Gdańsk).                                    KS/BS

Inauguracyjny remis

Ży cie Sie dlec kie |  pią tek  |  31 lip ca 2026 |         15

Jedna z akcji meczu
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Autor bramki Siedlczan, Nikodem Zielonka.
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SIATKÓWKA
Srebrny medal
mistrzostw Europy U22
to największy sukces
w dotychczasowej
karierze Michała
Grabka, przyjmującego
KPS Siedlce. Młody
siatkarz znalazł się
w składzie
reprezentacji Polski
prowadzonej przez
Piotra Grabana, która
podczas turnieju
w Portugalii
wywalczyła tytuł
wicemistrza Europy.

Swo ją przy go dę z siat ków ką Mi -
chał roz po czął w wie ku dzie wię -
ciu lat w Me trze War sza wa
– klu bie od lat uzna wa nym za
jed ną z naj lep szych kuź ni siat -
kar skich ta len tów w Pol sce.
Z war szaw skim klu bem zwią za -
ny był przez dzie więć lat, prze -
cho dząc ko lej ne eta py szko le nia
i zdo by wa jąc do świad cze nie,
któ re przy go to wa ło go do gry
w se nior skiej siat ków ce.

Przed se zo nem 2024/2025
do łą czył do KPS Sie dl ce, gdzie
po raz pierw szy wy stą pił na
par kie tach PLS 1. Li gi. Z każ dym

ko lej nym mie sią cem zbie rał
cen ne do świad cze nie, a je go
roz wój i do bra po sta wa w bar -
wach sie dlec kie go ze spo łu zo -
sta ły do strze żo ne przez sztab
szko le nio wy re pre zen ta cji Pol -
ski U22.

Po wo ła nie do ka dry na ro do -
wej by ło ko lej nym waż nym
kro kiem w je go ka rie rze. Mi chał
zna lazł się w skła dzie re pre zen -
ta cji na mi strzo stwa Eu ro py
U22, a bia ło -czer wo ni za koń -
czy li tur niej ze srebr ny mi me -
da la mi. Dla mło de go przyj mu -
ją ce go jest to naj więk sze osią -
gnię cie w do tych cza so wej ka rie -
rze i cen ne do świad cze nie, któ -
re z pew no ścią za pro cen tu je
w ko lej nych se zo nach. Dla KPS
Sie dl ce suk ces Mi cha ła Grab ka

jest po wo dem do du my. To tak -
że waż ny mo ment dla ki bi ców
i ca łej sie dlec kiej spo łecz no ści,
któ ra z uwa gą śle dzi roz wój za -
wod ni ków re pre zen tu ją cych
klub. Srebr ny me dal mi -
strzostw Eu ro py U22 to zna czą -
ce osią gnię cie mło de go siat ka -
rza i ko lej ny roz dział w je go
spor to wej ka rie rze.

Mi cha ło wi ser decz nie gra tu -
lu je my te go wy jąt ko we go osią -
gnię cia i ży czy my ko lej nych
suk ce sów – za rów no w re pre -
zen ta cji Pol ski, jak i w bar wach
KPS Sie dl ce. Je ste śmy prze ko na -
ni, że srebr ny me dal mi -
strzostw Eu ro py U22 bę dzie ko -
lej ną mo ty wa cją do dal sze go
roz wo ju i re ali za cji spor to wych
ma rzeń. RED.

Grabek na
europejskim podium
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Wicemistrz Europy U22 w siatkówce z siedleckiego klubu!
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